
G A Z E T A

Wielkiego ey

H f E P

» ? ¥

w

b Xięstwa

P O Z N A Ń S K I E G O .
«_rr_n^L n. _r i^n_TLJ^£>n_n_rvjn_/-i_rL n_n_r

N a k ł a d e m  D r u k a r n i  N a d t r o m e y  PF. D ekera i Spółki. —  R e d a k t o r :  Assesso r  R aabski.

M  67. — W  Sroc le  d n ia  20. S i e r p n i a  1828.

W iadom ości kraiowe.
Z  B e r l i n a ,  dn ia  17. S i e rpn ia .

N ,  Król  r aczy ł  S u p e r i n t e n d e n t o w i  J B e n e -  
k e n d o r f f  w S c h iv e lb e i n  dać o r d e r  O r ł a  
cz e rw o n eg o  t r zeciey  klassy.

N a c ze ln y  P r e z y d e n t  p r owi ncy i  P oz nań sk iey ,  
B a u m a n n ,  p r zy by ł  tu od wód  N e n n d o r f ,

W iadom ości zagraniczne.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Z  W a r s z a w y ,  dn ia  16. S ierpn ia .
D o  dn ia  28. L ip c a  Szu mią  zna y do w ał a  s ię  

l e szcze  w po s ia dan iu  T u rk ó w .
M o w a  J W ,  X.  Karo la  de  D i e h l ,  P r e z e s a  
/ G e n e r a l n e g o  K o ns ys to rza  ewan i e l i ck ie -  

go,  miana  dn ia  2. L ip c a  1828. roku ,  p rzy  
instal lacyi  t egoż  Konsys to rza .  

jtfaywyisze rady K rólestw a, wysokie Kom m is~  
*ye rządow e, dostoyni M ężow ie!

N a d s z e d ł  n a k o n i e c  o d d a w n a  p o ż ą d a n y  ów 
dz i eń  u rocz ys t y ,  w k t ó r ym,  p rzez  mi łościwie  
n a m  p an u i ąc eg o  m o n a r c h ę  M i k o 1 a i a I . ,  N .  
Cesarza wszech  Rossyy  i Króla Po l sk iego ,  
u s t a n o w io n y  Ko nsys to rz  g e n e r a l n y  ew a n g ie -  
l icki ,  ma rozpocząć  swoie  czynnośc i .  T a m a -  
g i s t r a tu ra ,  którey po t r ze b a  tak żywo czuć s ię  
dawała  dla do br a  kośc io ła  ew an g ie l i ck i ego  
w oy cz yz n i e  n as ze y ,  i dla tego z lakiem u p r a ­
g n i e n i e m  o cz e k i w a n a ,  n o w e m  ies t  d o b r o -  
d z i e y s t w e m ,  k tó r e ,  iak tyle i n n y c h ,  w i n n i ­
śmy nay łaska ws zym  w zg lę do m  tak w iek op o­
m n e g o  iąk dziś szczęś l iwie  n am  p an u i ąc eg o  
Cesa rz a  i Króla.  P o w o ł a n i  abyśmy d o p o m a ­
gal i  w w yk o n a n iu  z b a w i e n n y c h  zamia rów r zą ­
d u  co 6ię tyczy kośc io łów nas zego  wyzna n ia ,  
—  czyi iź m o ż e m y  g od n ie y  o d p o w ie d z ie ć  za ­
u f an iu  w nas p o ł o ż o n e m u ,  czyl iż  m o ż e m y  za 
tyle  i tak wielkich  d o w o d ó w  t roskl iwey łaska­
wości  l e p i ey  się o d w d z i ę c z y ć ,  iak gdy  z a  
wszystkich sił  nas zych  n ad  d o b r e m  i po my ś l ­
nośc ią  kościoła ewa ng ie l i ck iego  czuwać i p r a ­
cować  b ę d z ie m y  ? L e c z  jakaż iest  ta p o m j -
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ś ł n o ś ć?  inkiź t e n  os ta t eczny  i na yw y ź sz y  ce l  
kośc ioła?  Kiedy i e d y n y m  ce le in r e l i g i i ,  k tó ­
ra s ię  p o z n a n i e m  i czcią Stwórcy za ym ui e ,  
i t s t  m o r a l n e  wyksz tałcen ie  c z ło w ie ka ;  więc  
t en  tylko g łówn y  cel kościoła  być m o ż e ,  aby 
ten wpływ rel igi i  n a  m o r a l n o ść  u t r z y m y w a ć  
i ro z p r z e s t r z e n i a ć ,  uczuc ia  ch r z t ś c i ań sk ie  i 
s z l ac he t ny  sposób  m yś l en i a  o b u d z a ć  i u m a ­
c n i a ć .  i ivrs* S' 0 !ltTTi do  cno t l iwe go  i bo- 
g o b o y n e g o  po s tę po wan ia  zachęcać  i n a p r o w a ­
dzać.  T o ,  tylko za p o m o c ą  s p ó ln e go  u d z i e ­
l an ia  s i ę ,  dawa n ia  i przy imo  wan ia  n a u k ,  to­
warzysk iego  po łącz en ia  s i ę ,  i z g r o m a d z e ń  
w świą tyn iach  pańs k ic h ,  os i ąg nąć  zdo ła m y.  
Z t ą d  wynika po t rzeba  o b r z ę d u  r e l i g i y n e g o ;  
t en  zaś wy ma ga  p o r o z u m i e n i a  s i ę ,  p r zy g o to ­
w a ń ,  p o r z ą d k u ,  m ie y s c a ,  cz as u ,  osób  i za ­
rz ą d u .  T o  wszystko p o t r z e b u ie  d o z o r u  i 
p r z e w o d n i c z e n ia .  T e n  d o z ó r  i to p r z e w o ­
dn ic tw o  K on sy s t o r zo m  iest p o w ie r z o n e .

K o ns ys to r zó w  więc iest ohowiązk ie tn  , nay-  
w a i n i e y s ż y m  bez w ą t p i en ia ,  o b sa d za n ie  

1 in ieysc  d u c h o w n y c h  g o d n y m i  m ę ż a m i ;  do 
n ic h  n a l e i y  czuwać  nad  w y k o n y w a n ie m  o b o ­
wiązków i m o r a l n o śc ią  nauczyc ie l i  rel igiy-  
n y c h ,  iakoteż i tych wszystkich k tó rzy ,  iako 
p r z e ło ż e n i  kościołów p o i e d y ń c z y c h , w p ły w  
na  z g r o m a d ze n ia  swoie  ma ią ;  —  do  nich n a ­
l eży  p i l n e g o  do k ła d ać  s t a ra n ia ,  aby  za mi a r  
p o ł ą c z e n i a  tych z g r o m a d z e ń  w sze lk iem i  spó-  
soba mi  był  u t w ie rd z an y .  I ch  ob o w ią z k ie m  
iest mieć  s t a ran ie  o u r z ą d z e n i a c h  l i t u rg i ­
c z n y c h , to iest :  p i lno  wać po rz ą dk u  w o b r z ę ­
d a c h  r e l i g i y n y c h ;  p rze z  co gor l iwość i m o r a l ­
n o ś ć  cz łonków kościoła u t r z y m y w a n ą  być rno- 

— ich iest r z e c z ą ,  dawa ć  b a c z e n i e ,  aby 
mł od z ie ż  zawczasu zb a w ie n n y c h  p rawd  chrze-  
śc iańskich u c z o n ą , i do cnoty i p ob o żn oś c i  
p r o w a d z o n ą  by ła ;  — ich ob o w ią z k ie m  iest 
n a k o n i e c ,  czuwać nad  fu n du sza mi  kościoła 
i n a d  iak n ay le ps z em  ich użyc iem.

T o  zas tan ow ien ie  s ię  iakźe w a ż n e m ,  czci-  
g o d n e m  i świę tem cz y n i  p o w o ła n i e  nas ze !  
iakże nas  zachęcać  p o w i n n o ,  ab yś my  n ig dy  
o c z u  uas zych  z tego  ce lu  n ie  zwraca l i ,  i a by ­
śm y  do os ią g n ie n ia  l ego ża d n y c h  t r u d ów  n ie  
lękali  s i ę ,  tak,  aby s po k oy n o ść  własn ego  su ­
m i e n i a ,  s zacu nek  wszystkich spó łobywale l i ,  
w d z ię c z n o ść  w sp ó łw y zn a w có w ,  i z a d o w o l e ­
n i e  w sp a n i a ło m y ś l n e g o  r z ą d u ,  u d z i a łe m  n a ­

sz y m  były.  M ó w i ę ,  z a d o w o le n i e  w s p a n i a ło ­
m y ś l n e g o  r z ą d u  n a s z e g o ,  b o ,  za i s t e ,  my  
e w a n g i e l i c y ,  gdy p o r ó w n a m y  nas z  s tan ze 
s t a n e m  k tó rego  p r z o d k o w ie  nasi  doświadcza ­
l i ;  to zn a ydz ie rn y  tys i ące  p o w o d ó w  do  wy­
s ławian ia  w zg l ęd ów  r zą du  nas zego .  Któ ż  się 
d aw n ie y  z a y m o w a ł  u p a d ł e m i  kośc io ła mi  na -  
sz e rn i?   ̂ kto mia ł  s t a ran ie  o źle p ła tn e m  du-  , 
chowiśTistwie ? kto się op ie ko wał  iego w d o ­
w ami  i s i e ro t a m i ?  kto op a t ryw ał  po t rze by  
mło dz ie ży  do s t a nu  d u c h o w n e g o  kształ cącey 
s i ę ?  W s z y s tk o  to zos taw ion e  było losowi  i 
uc z yn n oś c i  za g r an ic zn yc h  ws p ó łw yz n aw có w .  
T e r a z  uż y w a m y  z większą l i czbą w s p ó ł ob y ­
watel i  r ó w n y c h  p raw obywate l sk ich  i pol i ty­
c z ny ch  i n i e o g r a n i c z o n e y  wolnośc i  o b r z ą ­
dków r e l i g iy ny ch .  P o d u p a d ł e  ewang ie l i ck ie  
kościoły z g r u z ó w  pow s ta ią ,  a g dz ie  tego p o ­
t r zeba  n o w e  się  w z n o s z ą ;  teraz d u c h o w i e ń ­
stwo ewan g ie l i ck i e  o p a t r z o n e  iest w do s ta t e ­
cz n e  i p r zy s t oy n e  d o c h o d y ;  —  ani  go iuź ta 
myś l  n ieza t rważa , co go spotka gdy się s tanie  
n i t z d o l n e m  do  w y p e łn i a n ia  u r z ę d u  swego ,  
lub  co s ię  s t anie  z r o d z in ą  na  p r z y p a d e k  
śmie rc i .  T e r a z  zn a c z n e  s u m m y  cor oc zn ie  
na  to są o b r a c a n e ,  aby s ię  m ło dz i  P o l ac y  na 
przysz łych n auc zyc ie l i  rel igi i  k szta ł ci l i ,  któ-   ̂
r y ch  n ie  ch ę ć  zysku ,  iak d a w n ie y  c u d z o ­
z i e m c ó w ,  lecz mi łość  oy cz yzn y  do tey z i emi  
p rzyw ię zu i e .  T a k  i e s t ,  nayżyw sza  w d z ię ­
c z no ść  p r zen ika  se rce  m o i e ,  gdy myś lę  o 
tern cz eg o śm y  w pr ze c iągu  lat d w u dz ie s t u  od 
d o b r o c z y n n e g o  r zą du  na sz eg o  doświadczy l i !  
T y ,  który sarn tylko cno t y  g o d n i e  na gr ad zać  
u m i e s z ,  —  naywyźsza  i na ysp rawied l iw sza  
I s to to ,  n ag r od ź  t yc h ,  k tó rycheś  iuź z poś ród 
nas  z a b r a ł ,  s zczęśl iwośc ią  n i e b i o s ,  tych zaś,  
k tórych  iako na rz ęd z i  twey dob roc i  używasz,  
za cho w ay  d ł u g o ,  d ł u g o ,  dla ich w ł as n eg o  i 
mi l io n ów  szczęśc ia!  N ie c h  i on i  k iedyś ,  gdy 
w ie le  d o b r e g o  na  z i emi  z r ząd zą  i do św iadczą ,  
za rnieszkaią k ra inę  cno t l iwych!

( Dokończenie nastąpi.)

R  o s  s y a.
Z  O d e s s y ,  dn ia  23. L i p c a ,

(Z  Gazety Pow szechney.)
T u r c y  zda ią  się n ie t r ac ić  d o b r e y  m in y  1 

chc ą  z a r m i ą  na sz ą  na p o d n ó ż u  Ba lk a n u  s to­
czyć  s p ó r  o p a l m ę  zwyc ięs twa ;  le cz  us tąp ią
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o n i  p r z e m o c y  i p o ź a ł u i ą  m o ż e  Za p ó ź n o ,  iź 
p r z y m u s i l i  n a s z e g o  M o n a r c h ę  d o  w y d o b y c i a  
m i e c z a  w o b r o n i e  h o n o r u  i p r a w  n a r o d u .  
R a c h u n e k  ro śc i ć  s i ę  m a j ą c y c h  w y n a g r o d z e ń  
za n a s z e  straty, h a n d l o w e  i za  r o s n ą c e  c o ­
d z i e n n i e  n a k ł a d y  w o i e n n e ,  k tó r y  D y w a n o w i  
z s u m i e n n ą  d o k ł a d n o ś c i ą  w s w o i m  cz a s i e  
p r z e ł o ż o n y  zo s t an i e ,  t u d z i e ż  r ę k o y i n i e  w z g l ę ­
d e m  śc i s ł ego  w p rz ys z ło śc i  d o t r z y m a n i a  t r ak ­
t a t ó w ,  d o  cz eg o  R o s s y a  za s t r ze g ł a  so b i e  p r a ­
w o ,  m o g ą  g o  n a b a w i ć  n i e i a k i e g o  k ło po t u ;  
h e z  n a y r n n i e y s z e g o  p r z e z  te p r e t e n s y e  n a r u ­
s zen i a  d a n e g o  p u b l i c z n i e  p r z y r z e c z e n i a  n a ­
s z ego  C e s a r z a ,  iź n i e c h c e  o b a l i ć  p a ń s t w a  t u ­
r e ck i e g o  w E u r o p i e  l u b  t a r g n ą ć  s i ę  na  i e g o  
ca ło ść  w t ey  czę śc i  świat a .  S zcz ę śc i e  z d a i e  
s ię s p r z y i a ć  w o y s k u  w A z y i  d z i a ł a i ą c e r n u ,  
k tó r e  w k r ó t c e  z a b i e r z e  t u r e c k ą  A r m e n i ą ,  k i e ­
dy  u d z i e l o n a  i uź  w ie ść  o  w z i ę c i u  t w i e r d z y  
K a r s  p r z e z  w o y s k o  G e n e r a ł a  P a s z k i e w i c z a  
n i e t y lk o  s i ę  p o t w i e r d z a ,  a l e  n a d t o  p o w o d z e ­
n i a  t e go  k o r p u s u  tak s ą  z n a c z n e ,  ź e  w tey 
ch wi l i  i uź  6ię p e w n i e  E r z e r u t n  ze  s w e m i  b o ­
g ac tw a m i  w r ę k u  n a s z y c h  z n a y d u i e .  P o s i a ­
d a n i e  ź r ó d e ł  E u f r a t u  so w i t ą  m o ż e  p r z y n i e ś ć  
n a g r o d ę  za wszy s tk i e  n a k ł a d y  w o i e n n e  i d o ­
z n a n e  t r u d y ;  tu ies t  w ła śc i wa  ży ł a  p ań s t w a  
t u r e c k i e g o ,  a u t r a c e n i e  t y ch  p r o w i n c y y  na y -  
s r o sz szy by  p o t ę d z e  i e go  c io s  z ad a ł o .  —  Z la m -  
t ą d ,  d n i a  26. L i p c a .  P o d ł u g  w i a d o m o ś c i  
z  g ł ó w n e y  k w a t e r y  N .  C e s a r z a  d n i a  16. L i p c a ,  
a r m i a  t u r e cka  p o d  S z u m i ą  sk ł a dać  s i ę  ma  
z  120,000 d o  130,000 l udz i .  N i e o s ł a b i a  to ie- 
d n a k  b y n a y m n i e y  p o s t a n o w i e n i a  n a s z e g o  
M o n a r c h y ,  u d e r z e n i a  n a  S z u m i ę .  W y g l ą ­
d a m y  t e dy  iak n a y p r ę d z e y  s t a n o w i ą c y c h  w ia ­
d o m o ś c i  z tey  okol i cy .  —  Z  Sy ry  d o n o s z ą  
p o d  d n i e m  14. L i p c a  , iż P ó ł k o w n i k  F a b v i e r ,  
k tó r eg o  ż ą d a n i e  dy rn i s sy i  P r e z y d e n t  C a p o d i -  
8t r ias  p o  n i e i a k i e m  w a h a n i u  s i ę  w d n i u  4.  
C z e r w c a  p r z y i ą ł ,  p o i e c h a ł  z t a m t ą d  d o  M i lo ,  
g d z i e  s p o d z i e w a  s i ę  z n a l e ś ć  s p o s o b n o ś ć  o k r ę ­
t o w ą  d o  F r a n c j i ,  —  N o w y  G u b e r n a t o r  S y r y ,  
H r a l ń a  M e t ax a  ( p r z e c i w  k tó r e g o  m i a n o w a n i u  
n a p r ó ź n o  czę ść  i e d n a  m i e s z k a ń c ó w  p r o t e s t o ­
w a ł a )  p r z y b y ł  t am z 100 l u d ź m i  i zo s t a ł  u r o ­
c z y ś c i e  i n s t a l l o w a ń y .  P i e r w s z e ó i  s w o i e r a  
r o z p o r z ą d z e n i e m  z a ka z a ł  w s z y s t k im  m i e s z ­
kańcom n o s z e n i e  k o ń cz a t yę l i  n o ż y .

T  u r c y a,
Z  H e r r m a n s t a d t ,  d n i a  24.  L i p c a .

Z  W o ł o s z c z y z n y  w c i ą ż  s ą  n i e p o m y ś l n e  
w i a d o m o ś c i  o s t a n i e  zd ro w ia  k r a i u ,  i n a w e t  
d o  a rm i i  r o s sy i s k i e y  p r z e d r z e ć  s i ę  m i a ł a  z a ­
r a za  m o r o w a .  K o r p u s  o b l e g a i ą c y  G i u r g e w o ,  
c h c ą c  w i ę k s z e m u  z a p o b i e d z  n i e sz cz ę ś c i u ,  m u ­
s i a ł  o d d a l i ć  ki lka b a t a l i o n ó w ,  k tó r e  s t o i ą  t e ­
r a z  w o ko l i cy  m i a s t e cz ka  B a b a ,  g d z i e  d l a  
n i c h  s za ł a se  w y s t a w io n o .  Z  t u t e ys ze y  s t r o n y  
p r z e d s i ę b i o r ą  w sz e l k i e  ś ro dk i  o s t ro ż n o ś c i ,  
a ż e b y  za r az a  n i e r o z s z e r z ł a  s i ę  w  k ray  au s t ry -  
a ck i .  K o r d o n  g r a n i c z n y  m a  być w z m o c n i o ­
n y ,  i s ł y c h a ć ,  i ż  n i e k t ó r e  s t o i ąc e  w  W ę ­
g r z e c h  pó łk i  o d e b r a ł y  r o z k a z ,  a ż e b y  p o c i ą ­
g n ę ł y  ku g r a n i c y ;  d o t y c h c z a s o w y  t r z y d n i o ­
wy  t e r m i n  k w a r a n t a n y  p r z e d ł u ż o n y  zos t a ł  d o  
20 d n i .  O  p o w o d z e n i a c h  a r m i i  r o s s y i s k i e y  
w  B u l g a r y i  t y l e  ty lko  w i e m y ,  iż  r o s s y i s k a  
g ł ó w n a  kw a t e r a  z n a y d o w a i a  s i ę  d n i a  15.  i e -  
s z c z e  w B a z a r d c z y k ,  l e cz  t e g o  s a m e g o  l u b  
n a s t ę p u i ą c e g o  d n i a  r u s z y ć  z t a m t ą d  m i a ł a ,  
u d a i ą c  s i ę  za  p o r u s z e n i a m i  a r m i i  p r z e c i w  
Szu tn l i .  O b w a r o w a n y  o b ó z  p o d  S z u m i ą  m i a ł  
w  o s t a t n i m  cza s i e  zo s t ać  b a r d z o  w z m o c n i o ­
n y m ,  i w y p ę d z e n i e  T u r k ó w  z t ey  p o s a d y  b ę ­
d z i e  p e w n i e  w ie l e  k rwi  ko sz t o w a ł o .  N a  każ ­
d y  p r z y p a d e k  w k ró t c e  p r z y i ś ć  m u s i  d o  s i a -  
n o w c z e y  r o z p r a w y ,  k to r e y  w y p a d e k  p o d a  
d o p i e r o  s p o s o b n o ś ć  o b r a c h o w a n i a  z  n i e i a ­
k i e m  d o  p r a w d y  p o d o b i e ń s t w e m ,  iak d ł u g o  
w o y n a  p o t r w a ć  t no źe .  —  Z t a m t ą d ,  d n i a  31. 
L i p c a .  W c z o r a y  w i e c z ó r  n a d e s z ł a  w i a d o ­
m o ś ć ,  iź C e s a r z  R ossy i sk i  w y i e c h a ł  z B a z a r d ­
czyk  dn i a  tg.  L i p c a  i p u ś c i ł  s i ę  za a r m ią ,  k t ó ­
ra po  z d o b y c i u  k i l kom a  d n i a m i  w p r z ó d y  p o ­
z y c j i  B e g h i r l i ,  p r z e c i w  Szu tn l i  p o s t ę p o w a ł a .  
M i ę d z y  d n i e m  21.  i 22. L i p c a  m i a ł o  w o ys k o  
ro s s y i sk i e  u d e r z y ć  n a  s a m ą z  S z u m i ę  i z a b r a ć  
ią po  z a c i ę ty m  o p o r z e .  L u b o  o tern w a ź n e r a  
w y d a r z e n i u  ż a d n e g o  i e s z c z e  n i e m a  u r z ę d o -  
w n e g o  u d z i e l e n i a ,  i e d n a k ż e  w i a d o m o ś ć  o  
n i e m  z d a i e  s i ę  z a s ł u g iw a ć  n a  w i a r ę ,  b ę d ą c  
g ł o s z o n ą  z r o z m a i t y c h  s t r o n  z d o b r e g o  
ź r ó d ł a .  —  Z T r y e s t u ,  d n i a  4.  S i e r p n i a .  K a ­
p i t a n  o k r ę t o w y ,  k tó r y  tu w 22t d n i a c h  p r z y ­
b y ł  z M a i n y ,  o p o w i a d a ,  iź k o rp u s  a lb ańs k i  
6 o c o  l u d z i  m o c n y  p o r z u c i ł  I b r a h i m a  B asz ę  i 
p o c i ą g n ą ł  p o d  r o z k a z a m i  s w y c h  o f i c e ró w  ku 
T erm op ilom , w zamiarze powrócenia do
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B w e y  o y e z y z n y .  I b r a h i m  B a s z a  w y s i a ć  r n i a i  
z a  n i m i  1 0 , 0 0 0  A r a b ó w ,  k t ó r z y  i e d n a k  n i c z e ­
g o  n i e d o k a z a l i  i w  s t o c z o n y c h  u t a r c z k a c h  3 0 0  
l u d z i  u t r a c i l i .  —  W o y s k o  I b r a h i m a  o d b i e r a  
c i ą g l e  ż y w n o ś ć  n a  m a ł y c h  ł o d z i a c h ,  p o m i m o  
ż e  G r e c y  i u z  i c h  k i l k a n a ś c i e  z a b r a l i  i d o  E g i -  
n y  u p r o w a d z i l i .  O  u s t ą p i e n i u  I b r a h i m a  B a ­
s z y  z M o r e i  n i c  i e s z c z e  n i e w i a d o m o  w  M a i -  
n i e .  W  o k o l i c y  M o d o n  i N a w a r i n  k r ą ż ą  n i e ­
u s t a n n i e  e u r o p e y s k i e  o k r ę t y  w o i e n n e .

Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  d n i a  2 3 .  L i p c a .
( F ows z ec h ne y  Ga z e ty , )

O d  d n i  k i l k u  o d e b r a ł a  B o r t a  b a r d z o  n i e p o ­
m y ś l n e  w i a d o m o ś c i  z  b a s z o s t w  E r z e r u m  i 
T r e b i s o n d e  ( T a r a b o s a n ,  T r a p e z u n i ) .  G e n e ­
r a ł  P a s z k i e w i c z  p o s t ę p u i e  k u  T r e b i s o n d e ,  
g d z i e  s i ę  z n a y d u i ą  z a p a s y  t n i e d z i ,  b ę d ą c e  
w ł a s n o ś c i ą  r z ą d u ,  i  w a r t o w a ć  i n a i ą c e  o k o ł o  
8 0  m i l l i ó n ó w  P i a s t r ó w .  P r z e d  p r z y s t a n i ą  
T r e b i s o n d y  k r ą ż ą  o k r ę t y  r o s s y i s k i e ,  a b y  z a -  
p o b i e d z  u p r o w a d z e n i u  t y c h  z a p a s ó w  m o r z e m ,  
a  d o  t r a n s p o r t u  l ą d e m  i u ż  t e r a z  z a p ó ź n o .  
N a p r ó ż n o  P o r t e  z e s z l e y  i e s z c z e  z i m y  n a w e t  
F r a n k o w i e  o s t r z e g a l i ,  a ż e b y  t ę  m i e d ź  w  b e z ­
p i e c z n e  m i e y s c e  z a w i e ś ć  k a z a ł a ;  s ł y c h a ć  b y ­
ł o  n a w e t ,  i ż  d o m  R o t s z y l d ó w  o f i a r o w a ł  s i ę  
o n ę ż  p r z y j ą ć ;  l e c z  P o r t a  m i a ł a  d o p i e r o  w t e n ­
c z a s  t e n  p r o i e k t  z a t w i e r d z i ć ,  g d y  i u ż  b y ł o  p o  
c z a s i e  i  p r z e w ó z  n i e m ó g ł  b y ć  w i ę c e y  u s k u t e ­
c z n i o n y m .  —  W s z y s t k i e  w i a d o m o ś c i  o d  a r -  
j n i i  p o d  S z u m i ą  g ł o s z ą ,  i ż  H u s s e i n  B e y  g o ­
l n i e  s i ę  d o  n a y z a c i ę t s z e g o  o p o r u  przeciw  
o c z e k i w a n e m u  n a t a r c i u .

D n i a  2 5 .  L i p c a ,
( Z  D o s t rzeg acza  A u s l r y a c k i e g o . )

D n i a  i ; ? ,  m ,  b ,  n a d e s z ł y  t u  p i e r w s z e  d a n i e ?  
s i e n i ą  o  s t o c z o n y c h  d ,  7.  i 8 p o d  B a z a r d c z y k  
p o t y c z k a c h ;  \ y k r ó t c e  p o t e m  o d e b r a l i ś m y  k i l ­
k a  i n n y c h  r a p o r t ó w ,  d o n o s z ą c y c h  o  z a s z ł y c h  
w y p a d k a c h  p o d  S z u m i ą  i W a r n ą  w d .  10. ,  15 . ,  
1-6., 1-7, d o  StQ. L i p c a ,  T u r e c k i e  r a p o r t a  w o i e n -  
j ae  p i s a n e  s ą  w  t a k  o g ó l n y c h  w y r a z a c h ,  b e z  w d a ­
w a n i a  s i ę  \v p o i e d y ń c z e  s z c z e g ó ł y ,  s t y j e m  p r o ­
s t y m ,  a c z ę s t o k r o ć  t a k  n a b r z m i a ł y m ,  i ż  z  t r u ­
d n o ś c i ą  z r o b i ć  s o b i e  m o ż n ą  d o k ł a d n e  w y o b r a ­
ż e n i e  o  d z i a ł a n i a c h ,  d o  k t ó r y c h  s i ę  o d n o s z ą ; i  
t y l k o  d o p i e r o  z  p o r ó w n a n i a  t y c h  r a p o r t ó w  z  r a ­
p o r t a m i  r o s s y i s k i e m i ,  k t ó r e  n a m  d o t ą d  z u p e ł ­
n i e  s ą  o b c e n j i ,  b ę d z i e  m o ż n a  m i t i a k ą pewno­

ś c i ą  o  d o t y c h c z a s o w y m  ( o k u  d z i a ł a ń  w o i e n -  
n y c h  s ą d z i ć .  P o d ł u g  t a m t y c h  r a p o r t ó w ,  w s z y ­
s t k i e  p o t y c z k i  m i ę d z y  d .  7 .  i 2 0 .  m .  b . ,  m i a ­
n o w i c i e  o s t a t n i e g o  d n i a  p o d  W a r n ą  b y ł y b y  
s t o c z o n e  n a  k o r z y ś ć  T u r k ó w ,  i t a k  H u s s e i n  
B a s z a  i H a l i l  B a s z a  , k t ó r z y  w  o b o z i e  p o d  
S z u m i ą  d o w o d z ą ,  i K a p u d a n  B a s z a ,  k t ó r y  
k i e r u i e  o b r o n ą  W a r n y ,  i a k o  t e ż  o s a d y  w  t w i e r -  f 
d z a c h  n a d d u n a y s k i c h  S y l i s t r y i ,  R u s t s z u k u  i  
W i d d y n i e ,  m i a n o w i c i e  o s a d a  R u s t s z u c k a  p o d  
G i u r g e w t r n ,  a  o s a d a  W i d d y ń s k a  p o d  K a l e f a -  
t e m ,  o b o i e  n a  l e w y m  b r z e g u  D u n a j u ,  m i a ł y ,  
c z ę ś c i ą  o d e p r z e ć  z w y c i ę z k o  n a t a r c i a  n i e p r z y ­
j a c i e l a ,  c z ę ś c i ą  n a w e t ,  i z e  z n a c z n e m  p o w o ­
d z e n i e m ,  z a c z e p n i e  d z i a ł a ć .

T e  z a s p o k a i a i ą c e  w i a d o m o ś c i  m u s i a ł y ,  w  
n i e d o s t a t k u  w s z e l k i c h  i n n y c h ,  i  g d y  w s z e l ­
k i e  p r y w a t n e  z w i ą z k i  z  t e a t r e m  w o y n y  s ą  
p r z e c i ę t e ,  b a r d z o  p o m y ś l n e  n a  m i e s z k a ń c a c h  
s t o l i c y  r o b i ć  w r a ż e n i e .  N i e m a ł o  t o  o ż y w i ł o  
p o s p o l i t e  u z b r o i e n i e .  P r z e s z ł o  6 0 , 0 0 0  z d a ­
t n y c h  d o  b r o n i  l u d z i  z  k l a s s y  t u t e y s z y c h  p r o *  
c e d e r n i k ó w  i m i e s z c z a n ,  k a z a ł o  s i ę  z a p i s a ć  U 
S e r a s k i e r a  G h o s r e w a  B a s z y  n a  o c h o t n i k ó w ,  a 
t e n  m n i e m a ,  i i ,  w  p r z y p a d k u b y  n i e b e z p i e ­
c z e ń s t w o  s a m e y  s t o l i c y  z a g r o z i ć  m i a ł o ,  ł a ­
t w o  m u  b ę d z i e  l i c z b ę  t y c h  o c h o t n i k ó w  d o  i» 
a 0 0 , OCX) l u d z i  p o m n o ż y ć .  T e  i i m  p o d o b n e  
ś r o d k i  u s k u t e c z n i a j ą  s i ę  b e z  w s z e l k i e y  w r z a ­
w y  i b e z  n a y m n i e y s z e g o  n a d w e r ę ż e n i a  p o ­
r z ą d k u  p u b l i c z n e g o ; ż a d n e g o  t a k ż e  b e z p r a ­
w i a  n i e d o p u s z c z a n o  s i ę  d o t ą d  p r z e c i w  F r a n ­
k o m  i o s o b o m  n i e b ę d ą c y m  m o h a m m e d a ń -  
s k i e g o  w y z n a n i a .

M i a ł a  b y ć  n a  c h w i l ę  m o w a  o  o d d a l e n i a  
c z ę ś c i  G r e k ó w  z  p r z y c z y n y  n i e b e z p i e c z n y c h  
s p i s k ó w ,  k t ó r y c h  s i ę  z  i c h  s t r o n y  l ę k a n o .  Z a ­
m i a r  t e n ,  i e ź e l i  w  r z e c z y  s a m e y  s z c z e r z e  o  
t e r n  z a m y ś l a n o ,  z o s t a ł  z a r a z  z n o w u  z a n i e c h a ­
n y m ,  G o d n ą  i e s t  u w a g i  p r z e p i s a n a  p r z e z  P a -  
t r y a r c h ę  G r e c k i e g o  k o ś c i o ł o m  p o d  K o n s t a m -  
t y n o p o l e m , a  ś c i ą g a i ą c a  s i ę  d o  t e r a ź n i e y s z e y  
w o y n y  m o d l i t w a ,  k t ó r ą  x i ą d z  p o  O p i s t h a m -  
b o n o n  * )  w  o b e c n o ś c i  c a ł e g o  l u d u ,  d o  k t ó r e -

*■-) ’O n l oę-  ą-Cr/7) ( o d OTtlaco, za, i 
O j t t ^ c o u ,  k a z a l n i c a )  i es t t o  m o d l i t w a ,  k t d -  
r s ,  p o  s k o ń c z o n y m  n a b o ż e ń s t w i e ,  za  k a z a b  
o i c j ,  w  Ś r o d k u  k o ś c i o ł a ,  o d m a w i a n ą  b y w a ,

(P. D. A.)

1
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go nalepy  na ko ń cu  j e d n o m y ś l n i e  p o w ie d z ie ć  
A m e n ,  o dc z y ty w ać  win ien .

M o d l i t w a .
Pan ie  Boże n as z ;  Bo ż e  A b r a h a m ó w ,  I z a a ­

ków i Jakobów,  któryś w T w e y  modrości  wszy­
stko, co p od  oczy nasze  p o d p a d a ,  z n iczego 
wywiódł ;  p rzez twą n iepoiętą  opa t rzn ość ,  i 
przez twe n iesk oń czon e  mi łos ierdzie zdziałał  
zbawienie rodu ludzkiego i wszystko u sp oso ­
bił  dla dobra  twoich s t w o r z e ń k t ó r y ś  w sfa- 
ryrri zakonie  po wiedz ia ł :  P r z e z e  tn n i e  X  i ą^ 
ż ę t a  p a n u i ą i f. d . , a w n o w ym  z a k o n ie :  
Oddawayc ieź  tedy Cesarzowi  co test cesarskie­
g o ,  a B o g u ,  co iest B o ż e g o ;  któryś przez  usta 
Aposto ła  rozkazał ,  ażeby p rzedewszys tkiem g o ­
rące modły  za Kró lów i Xiążą t  do  ciebie zaseła- 
no ; ty Królu chwały ,  wysłuchay modli twy ,  którą 
twoi pokorni  i grzeszn i  s łudzy za naszego wiel­
ce po tę żnego  , pokóy mi łu iąc eg o  i mi łośc iwe­
go Su l tana  do ciebie z a n o s z ą ,  i użycz mu,  
iego do s to y n e y  rodzinie ,  wszystkim cz łon ko m 
iego rady i u'szystkirn d o w ó d z c o m  w'oysk iego ,  
długich i s zczęś l iwych dn i  życia.  Spraw,  a ż e ­
by pokóy i spokoyność  w pańs twie  iego p a n o ­
wały i żeby w n iw ec z  obraca ł  wszelką w o y n ę  
do tnową i wszelkie powstanie .  Tak ,  Boż e  mi ­
łosi erdzia ,  wys łuchay nasze  pokor ne  prośby,  
i  wzmacniay,  zwłaszcza w te rażnieyszych ok o ­
l icznościach,  pańs two  iego  twoią n ie p rz ez wy­
c iężoną p r a w ic ą ; udziel  zas t ę po m iego po t rze ­
bnego  męs twa do po ko n an ia  ich n iep rzyiac iół  
i  uświetnienia swych skroni  wawrzy na mi  z w y ­
cięstwa. R o z p r o s z  tych , którzy p rzeciw n i e ­
m u  powstaią.  N iec h  sp oko yn ość  we wszy­
stkich iego kraiach p a n u i e ,  i wszelkie powsta­
nie na  zawsze z n ich zn i kn ie .  D a y  nako- 
n i ec ,  ażeby wszystko wyszło  na  iego do br o  i 
poż y t ek ,  iźbyśmy pod skrzydłami  i ego opieki 
spokoyny  i szczęśl iwy wiodąc ż y w o t ,  święte 
imię O y c a ,  Syria i D u c h a  ś w ię te g o ,  teraz i 
po  wszystkie wieki wychwalać i s ławić-mogli .  
A m e n .

D n i a  18, m.  b.  spotkał  bardzo  nieszczęśl iwy 
p rzypadek  wielką turecką ( o d  Su ł t ana  Sel ima 
I I I ,  z a ło ż o ną )  f abrykę p r och u  pod  Asadl i .  
P o d c z a s  nawałnicy u d er z y ł  w n i ą  p io r u n  o k o ­
ło  g o dz in y  ą  z po łu d n ia ,  i wylecia ła  w oka­
m g n i e n i u  w powiet rze,  ze  znaydu iące in i  się W 
n ie y  zna cz ne m i  za p a s a m i , k tóre  na 700, cetna-  
pów podaią .  Z  180 robo tn ików lub s t różów,  150

utraci ło  ż y c i e , a między  tymi i syn Dyrektora 
ley fabryki  S i mo n  A gi .  W y d a r z y ł  się p r zy-  
tetn ten nade r  rzadki przypadek,  iż i eden z r o ­
botn ików,  wraz z kon ie m,  ze środka fabryki na  
pow ie t rze  porwany ,  o 300 kroków od teyże na 
winn icy  bez  usz kod ze n ia  na  z i emię  upadł .  L u ­
bo  Asadl i  leży od Ko ns tan tynopo la  przeszło 
trzy mile n iemieckie ,  to iednak sp r aw io n e pr z ez  
ten wylot  wstrząśnienie  dało się bardzo  silnie 
u cz u ć  w mieśc ie ,  w i ego oko l i cach ,  a nawet  na  
■wyspach xiąźęcych.

D n i a  tg.  m.  b. iako p ie rwszego dnia M oh a r -  
r e m u ,  początku m o h a m m e d a ń sk ie g o  roku  xię- 
i y c o w e g o ,  składali w seraiu zwykłe  u s z a n o w a ­
n ie  Mi n i s t row ie ,  magnac i  i d w o r z a n i e ;  przy 
tey okoliczności  W .  W e z y r ,  który cotylko z nie-  
bezp ieez ney  wyszedł  choroby ,  pierwszy raz  się 
z n o w u  publ iczn ie  pokazał .  T e g o ż  dnia ogło­
siły bate rye  sera iu u r od ze n ie  x iężniczki  sułtan-  
sk iey,  która o t r zymała  imie F a t y m a  S u ł ­
t a n  ka.

P o m i m o  ciągłych nad zwyczaynych  skwarów 
stolica wciąż n a j l e p s zy m  cieszy się s tanem zdro ­
wia;  p rzec iwnie  w S my rn i e  pokazały się r o z ­
mait e  zaraźl iwe choroby  , i ednakże nie  p o w ie ­
t rze m o r o w e ,  k tó rym i dowódzca  eskadry n i -  
d e r l a n d z k ie y , V a n  de ŁoefF,  w nocy z u .  na  
i  5. m.  b. uległ.

D n i a  2 6. L i p c a .
(Z n o w ey  gazety w ro c ia w s k ie y . )

O d  dn i  kilku n ie ro z c h o d z i  się m ię dz y  p o ­
spó l s tw em i żo ł n ie r z a m i  nic iak tylko w ie ś ćp o  
wieści o zwycięs twach  armi i  H u s n y - B e j a  p o d  
S z u m i ą ,  lecz w P e r a  ma ło  kto t e m u wierzy,  
lub o  ża dn ey  n ie p o d p a d a  wątp l iwośc i ,  iż iaz- 
da turecka u d er z y ła  pod Bazardczyk  na  Ros -  
s y a n ,  dla k tó rych na tarc ie  to n ie mi a ł o  szczę- 
ś l iwego rezu l t a tu ,  H u s n y - B e i  kazał  E ju b -  
Baszy g łowę  uciąć ,  za to iż się lepiey  po n ad  
D u n a j e m  n i eh ron i ł .  —  Suł tan  r o zk a za ł ,  aże ­
by 500 na y m a ię tn ie y sz y c h  sch izmatyckich O r ­
m i a n ,  500 n a j b o g a t s z y c h  Greków i tyluź ży­
d ów  wynag ro dz i l i  s zko dę  p rze z  wy lec en i e  
w pow ie t rze  fabryki  p r o c h u  z r z ądz on ą .

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  10. Sierpnia .

O n e g d a y s z a  r ada min i s t e rya lna  trwała ad 
g o d z i n y  lo tey  ranney do wpół do cawartóy 
z  południa-
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Ko ns ty tucyon i s ta  p i s z e :  „ I z b a  D e p u t o w a ­
n y c h  ukońc zy ła  iuź  de fa c t o  p o s i e d z e n ia  s w o ­
je na r. 1 8 2 8 - Zo s tawi ła  n i ek tóre  p r z e d m i o ­
ty n i e u s k u te c z n io n e ,  z a p e w n e  aby s i ę  do  n i ch  
w zi ąć  na p o s i e d z e n ia c h  roku p r z y s z ł e g o ;  a 
terni są :  bardzo  ważny  proiekt  P an a  Kaietana  
de la R o c h e fo u c a u ld  tyczący s i ę  org an iz ac y i  
R a d y  s t an u ,  proiekt prawa p o da n y  przez  M i ­
nistra skarbu w z g l ę d e m  up o sa ż en ia  I zb y  P a ­
r ó w ,  a. nareszc i e  śkt o skarżen ia  c z ło n k ó w  
p r z e s z ł e y  ad m i n i s t ra cy i , który za cn y  P .  Lab-  
b ey  de  P o m p i e r e s  p oda ł .  P r z y p o m n ą  s o b i e  
c z y t e l n i c y ,  ź e , gdy  I zba uchwal i ł a  za iąć  s i ę  
tą skargą d o p ie ro  p o  o s t a t e c zn em  przy jęc iu  
b u d ż e t u ,  D z i e n n i k  przez  P .  V i l l e l e  o p ł ac a ­
n y  m o c n o  s i ę  rozźarł  o to p o s t a n o w i e n i e  w ię ­
kszośc i  u l r zy m u ią c ,  i e  I z b a  wys tawia przez  
to z e sz ły ch  Min i s t rów na n i e b e z p i e c z e ń s t w o  
skargi  o  zb ro d n ie  s tanu i n i e o d d a i e  im spra­
w ie d l i w o ś c i .  W i d z i a n o  iuź  w t e n c z a s ,  źe  po  
pr zy i ę c iu  b u d ż e tu ,  dla pory roku i d łu g i c h  
za tru dn ie ń  I ż b y ,  n i e p o d o b n a  b ę d z i e  z ebrać  
l i c zb y  c z ło n k ó w  p o tr ze b n e y  do  ob rad .  T a k  
t e ż  s i ę  s tało na o statnie in p o s i e d z e n iu .  P o  
os t rych  w yc i e cz ka ch  o b r o ń c ó w  p r z e s z ł e g o  
M in i s t e r y u m  m o ż n a  by ło  s ą d z i ć ,  ź e  większa  
c z ę ś ć  D e p u t o w a n y c h  s i edz i  po  prawey st ro­
n i e ;  gdy  t y m cz a se m  ich l e d w i e  p ó ł  tuzina  
b y ł o ,  na l e w ey  zaś s t ron ie  bl i sko sto.“

G e n e r a ł  - Poru czn i k  Hrab ia  M a i s o n ,  d o -  
w ó d z c a  wyp ra wy  do M o r e i ,  prż e i e ch a ł  dn ia  
5.  przez  L u g d u n ;  i e d z i e  o n  prosto  do  T u -  
l o n u .

D o  pose ls twa aust ryack iego  przy tu t ey sz ym  
d w o r z e  przyb ieg ł  o n e g d a y  n a d z w y c z a y n y  g o ­
n i e c  z Madrytu.

N u m e r  Gaze ty  Francyi  z dnia 6. m. b. z o ­
stał  na  rek w izy  cyą Król .  Prokura tora  z przy ­
c z y n y  u m i e s z c z o n e g o  w n im  artykułu z nap i­
s e m :  „ P o s i e d z e n i e  r. 1 8 3 8 “  zagra b io ny .  
Gaze ta  d o n o s i  o  t em na s t ęp u i ąc e go  dnia  
s w y m  c z y t e l n i k o m ,  d o da ią c ;  iż A d w o k a t  
H e n n e q u t n  po d ią ł  s i ę  i e y  o b r o n y  i źe  wcal e  
s i ę  n i e t ro szc zy  o skutki s ą d o w n e g o  d o c h o ­
d z e n i a .  Oś w ia d cz a  o n a ,  iż n ig d y  n i e p r z e -  
Icroczyła gran ic  p r a w d y ,  l e c z  ź e  z aw sz e  d o ­
p e ł n i a ła  o b o w ią z k ó w  c z a s o w e g o  pisma roial i-  
s t o s k i e g o ,  którego p o w o ł a n i e m  i e s t ,  o s t rz e ­
g ać  Króla i F r a n c y ą  o  gr oż ący ch  im n i e b e z ­
pieczeństwach. R zecz zastanowienia godna,

iż  d z i e n n i k i  r e w o l u c y i n e ,  powBtaiące  c o ­
d z i e n n i e  pr ze c i w  t rono wi  i re l i gi i  , żądaiące  
p o d w r ó c e n i a  M o n ar c h i i  i z n i s z c z e n ia  w ładzy  
K r ó l e w s k i e y ,  c h c ą c e  z ap r o w a d z i ć  s c h i z m a  do 
kośc io ła  f rancu zk i ego  , n i e d o z n a ł y  dotąd nay.  
m n i e y s z e y  p rz es z k o d y  ze  s t rony Min ia te -  
r y u m ,  które tylko t łórnacza op in i i  roial is to-  
Bkiey prze ś la du ie .  (G az e ta  F ra n cy i  z d a i e s i ę  ? 
z a p o m i n a ć ,  iż n i e d a w n o  na iey d e n u n c y a c y ą  
n u m e r  D z i e n n ik a  H a n d l o w e g o  został  na p o ­
czc i e  prz y trzym any . )  O s o b l i w s z a  to iest 
r z e c z ,  iż m i ę d z y  n i e p r z y j a c i e l e m  , który tron 
p o d k o p u i e ,  a' p r z y i a c i e l e m , który t rwogę  
roz g ła s za ,  o s t a tn i em u c h c ą  kark skr ę c i ć ! 44 
Musi  to na turaln ie  bardzo b o l e ć  G a z e t ę ,  i i  
ś r o d e k ,  z  k tórego użyc ia  przec iw  d z i e n n i k o m  
k on s t y tu c y i n ym  on a  z aw sz e  t r yu m fow ał a ,  i 
p r ze c i w  n i ey  n a r e s z c i e ,  i to m o ż e  da leko  słu* 
s z n i e y  n i ż  przec i w  ta m ty m ,  u ż y t y m  został .  
.Żaden z d z i e n n i k ó w  l ib era lny ch  n i e d op u ś c i ł  
s i ę  i e s z c z e  takicli  w y c i e c z e k  prz ec i w  n a y w y £• 
s z y m  mag is t raturom p a ń s t w a , pr ze c iw  I z b o m  
i  M in i s t r o m ,  iak Gaze ta  Fra ncy i .

D n i a  7. m .  b. o g o d z i n i e  TOt ey  w i e c z o r n e y  
d o n i e s i o n o  G a z e c i e  z s trony sądu o zagra­
b i e n i u  i ey  n u m e r u  z d.  6. i za p o z w a n o  o d p o ­
w i e d z i a l n e g o  i e y  Redak tora ,  a ż e b y  s i ę  na-  
za iutrz  s tawi ł  przed  S ęd z ią  ins i rukcy inym.
W  z a p o z w ie  w y r a ż o n o ,  iż G a z e t a  F r a n ­
c y i  o s ka rżo ną  została o p o d b u r z a n ie  do  n i e ­
naw i śc i  i pogardy  pr ze c iw  r ząd ow i  Króla.  —• 
Gaze ta  F r a n cy i  n i e w i e  co  i n n e g o  do t ego  
oskarżen ia  d o d a ć ,  pr ócz  tych s ł ó w :  „ C z y t e l ­
n i c y  nasi  uczu ią  go rżkość  t ego  s zy de rs tw a / *

Jest  m n i e m a n i e ,  iż K o n t r -A d m ir a ł  G r i v e l  
o trzyma  d o w ó d z t w o  e sk a d ry ,  która wkrótce  
z w o y s k i e m  wyp raw y  w y p ł y n i e  z T u l o n u  do  
M o r e i .

A r c y b i s k u p  Paryski  nakazał  pod  cl. 4. m.  b.  
p u b l i c z n e  supp ł ikacye  dla upro sze n i a  p i ę k n ey  
p o g o d y .  O d  dnia 6. do  14. m.  b. d o ł ą c z o n ą  
być  ma przy wszys tk ich  ms zac h  mod l i twa  p ro  

f r u c t ib u s  terrae. W  n i e k tórych  i n n y c h  d y e c e -  
zyach  p o d o b n e  w ładza  d u c h o w n a  wyda ła  ro z ­
po rzą dz en ia .

P a n  V i l l e l e  w y i e c h a ł  do  T u l u z y .

O d  dn ia  16,  do  31,  L i p c a  um ar ło  w Marsy? 
lii ąąo o s ó b ,  z których 197 na o s p ę .



9o 3

TTH i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dn ia  31. L ipc a ,

N N .  Kró l es two  znaydowal i  s ię  dn ia  28- m . b .  
jeszcze w Val l ado l id ,  a dn ia  23. zwiedzi l i  g łó ­
wne archiwum H isz pa n i i  w Simancas .

In fa n to w ie  i Infan tki  p rzybyl i  do  L a ^ ł r a n j a .
Niespodziana śmierć  Xiązęc ia  San Carlos,  

Posła  h iszpańskiego w P ary żu ,  zrzędzą w tutey- 
szern g r on ie  d y p lo m a ty c zn e m  wielką szcze rbę  
i łechce d u m ę  i in t rygę  u rzędn ików  s tanu,  któ­
rym się chce tego mieysca.  —  S t ronnic two  a-  
postolskie rozgłasza ze wsze lkiem _ u p o d o b a ­
niem wieść o zup e łney  zmian ie  Min i s t e ryum i 
obsadza ie p o d łu g  swoie go  zyczenia .  N iew i  
dać iednak ieszcze ża d n e g o  p e w n e g o  p ow od u  
do t akowey zm ia n y .

P  o r l u g  d l i a.
Z  L i z b o n y ,  d n i a  21. L ip c a .

Ma  być p r zyw róc on ą  inkwizycya pod nacze l ­
nic twem Przeo ra  M or  de  Christo.  W  rzecz y­
wistości iest ona itiż p rzywrócona ,  i to ze wszy- 
8tkiemi iey szkaradzeństwami .

Madeira i T e r ce i r a  ieszcze są wie rne  D o n  
Pedrowi .  A l e m e i d a  wciąż s ię  b roni  pod  JBry- 
gadyerem M ina .

W y w o ła n o  dotąd z k r a iu  22 H ra b ió w ,  ą P o d -  
h r a b i ó w , g B a r o n ó w ,  2 B i skupów,  15 osób 
szlachty p ie rwszego  r z ę d u ,  ig  G e n e r a ł ó w ,  7 
D ep u to w an ych .  O s ó b  n iższego  s t a n u ,  które 
zostały uwięz ione  lub z kraiu o d d a l o n e ,  l iczę 
15 ,214 . Dzies ięc iu  wyszłych zk ra iu  lub u w ię ­
zionych  osób skonf iskowano  iuż domy i maią- 
tki;  now a  K o m m is sy a  Sędowa wkrótce z a p e ­
wne ich listę p o m no ż y .  Staruszka Xięźn iczka  
Marya Benedykta ,  ciotka zmar łego  Kró la  Ja n a  
V I .  znaydu ie  s ię  p om ię dzy  uwięz ionerni .

W  O p o r t o  zaczęły się iuż konfiskaty w sku- 
tku w ia d o m e g o  dekre tu  D.  Miguela .  IPowsze- 
chna  tam p an u i e  t r w o g a ;  wielu go tu ie  się do 
ucieczk i ,  n i e i ed na  familia będz ie  musiała  tor ­
bę  na  s iebie zawdziać^

G a z e t a  n a p e łn io n a  iest  ad resami  d u c h o ­
wieńs twa do D o n  Michała  I . ;  kapi tuła w E l v a s  
wysławia s ię-klassycznie nas tę p u ię ce mi  wyra ­
z y :  „ N a r ó d  por tugal ski  znay du ie  w dos toyney  
osob ie  W .  K.  Mci  mędrość S o lo n ó w  i L ik ur -  
gów,  w po łą cz en i u  z ludzkościę  T r a ia n ó w  i ł a ­
godnośc ią  T y t us ów .4*

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn ia  g. Sierpnia .

W c z o r a y  z p o łu d n ia  z g r o m a d z o n a  była r a ­
da g ab in e to w a  p r ze z  dwie godz in y .  Po  u k o ń ­
cz e n i u  t e y ź e ,  P o s e ł  f r a ncuzk i ,  który iuż 
p rzed p o ł u d n i e m  mia ł  r o z m o w ę  z Xięźęc ie rn 
W e l l i n g t o n e m ,  n a n o w o  się z nim na radzał .

D o w i a d u i e m y  6ię —  pisze Gazeta  P o r a n ­
na  —  iż Po se ł  aus tryacki  o deb ra ł  p rzez  P a ­
ryż p e w n ę  w i ad o m oś ć ,  źe Basza Eg ipsk i  o d ­
wołał  całę swo ię  s i ł ę  zb r o y n ę  z Mure i .  J e s t  
m n i e m a n i e ,  iż ta w iad o m oś ć  tak wie ikę  z rzę ­
dzi ła  z m ia n ę  w zd an ia ch  wysokich  osób  
w z g lę d e m  in t e r esu  M o r e i ,  i e  się starać b ę d ę  
p rzeszk odz ić  o d p ł y n i e n i u  wyprawy f rancuz-  
kiey.  Z  d r ug iey  s t rony  roz c ho d z i  się wieść,  
iż s i ę  wsz t lk ie roj  siłami s taraię o n i e z w ł o ­
c z n e  u k o ń c z e n i e  woyn y  międz y  Ro6syę  i- 
T u r c y ę  za p o m oc ę  układów.  W  s ta rem m i e ­
ście w ie rzę  p o w sz e c h n i e  , i i  w y p ra w a  do  M o ­
rei zos tan ie  z a n i e c h a n ę ,  a to w skutku p r o ­
t e s towan ia  s ię  r zę du  ang iel sk iego  p rzec iw 
leyże,

I n t e r e 6 3  po r tugal skie  by ły  na osta tn ich po­
s i e d z e n ia c h  naszych  Mi n i s t r ó w  p r z e d m i o t e m  
o b r a d ,  i n i i ano  u c hw a l i ć ,  i e  i u t r z y m a n ia  
po ko i u  w E u r o p i e  i z a p o b i e ż e n i e  da l szy m 
op ła k a n y m  sku tkom w o y ny  d o m o w e y  na p ó ł ­
w y s p i e ,  p o w o d o w a ć  p o w in n y  g łó w n e  m o c a r ­
stwa E u r o p y  do p r zed s ta w ie n ia  D o n  P io t r o ­
w i ,  aby chc ia ł  p rzebac zy ć  p o n ie s io n e  krzy­
wdy  i na imie córki  zrzek ł  s ię  zo s t aw ion yc h  
m u  od  oyca praw do korony .  I d z i e  tylko o 
t o ,  czyl i  o n  t ych p rze ds t awi eń  us łuchać  z e ­
chc e .  M o n a rc h a  ten iest z l i czby  t y c h , któ­
rzy w in te res ach  pol i tycznych  wielkiey  wag i  
p r ędk o  s tan ow cz e  kroki p r z e d s i ę b r a ć ,  wy ko ­
ny w ać  i u p o r n ie  p rzy  nich  obs tawać zwykli .  
J e g o  do t yc h cz as ow e  po l i t yczne  życie  iest  
t ego  d o w o d e m ;  w ogó lnośc i  ob ad w a y  b r a ­
cia p r z e d m i o t e m  być m o g ą  osob l iwszego  po« 
r ó w n a n i a  r ó ż n y c h  własności ;  choc iaż  zaś D .  
P e d r o  co s ię  tyczy swoiey  osoby  iuż  d a w n o  
u r ocz yśc ie  zrzek ł  się wsze lk ich p ra w  do  ko­
r o n y ,  to i e dna k  n i e m o ż e  być dla n ie go  o b o ­
ję tn ą  r z e c z ą ,  b r o n i ć  dla po to m k ów  swoich  
p rawa  do  kraiu m a c i e rz y ńs k i e go ;  a i tego p o ­
m in ąć  n i e m o ż n a ,  że  u zna ią c  Mich a ła  p ra ­
w y m  K r ó l e m ,  w y d a ł b y  wyrok  po tęp ia ią -  
ey wszystkie in s t y tu c y e ,  p r z e z  k tóre chc ia ł



m
w Portuga l i i  uczy n ić  szczęś l iwszem sp o ł e c z e ń ­
stwo.  G o d n e m  iest u w a g i ,  iż A po s to l s k im  
by ło  p r z e z n a c z o n e  z e r w a n ie  osta tn iego o g n i ­
w a ,  k tóre p rze z  s tosunki  f ami l iyne  ł ą czy ło  
j e szcze cząs tką A m e r y k i  z E u r o p ą .  Be z  wąt­
p ie n ia  Brazy l i a  cieszy s ię  z tego od łą cz en ia  
sp rzy ia ią ce go  in te r es o m  o b u d w u  pa ń s tw ;  a 
w y d a r z e n ie  t o ,  które o b e c n i e  szkod liwe tn 
eda ie  s ię  P i o t r o w i ,  iest  moż e  z p o w o d ó w  n a ­
tu r a l n y c h  nay le p sz ą  pod s tawą  t rwałego  u g r u n ­
tow an i a  i ego  dynas tyi  w Brazyl i i .  Korzyści ,  
które  Brazy l i a  b e z p o ś r e d n io  o d nos i  z osta­
tn ich  wy da rz e ń  w P o r t u g a l i i ,  iest  z m n i e y -  
s z e n ie  c i ęża rów pu b l i c zny ch  ( w i ad o m o  b o ­
w i e m ,  że Brazyl ia  op łaca ła  p r oce n ta  p o ż y ­
czki por tuga l sk iey)  , poz y sk an ie  wielu  celuią-  
cych t a l en tem P or tu g a lc zy k ó w ,  którzy t eraz  
do  n o w e g o  kraiu na leż eć  b ę d ą  n ie  bez wiel -  
ki ey  dla n ie go  korzyści .  M ą ż  taki iak P  a 1- 
m e l a ,  więcey  p r zy n ie s i e  ns łodoc ianey  B r a ­
zyl i i  n i i  p r o w i n cy a  por tuga l ska,  a n ap ł yw  ka­
p i t a ł ów  i r ęk o dz ie ln ik ó w  bardz o  iest dla n iey 
w a ż n y m .  . . Go się tyczy P o r t u g a l i i ,  M i n i ­
s t row ie  ba rdz o  się krzątaią kolo wypłaty za ­
l eg łyc h  p ó ł r o cz ny ch  p r o c e n tó w  p o ż y c z k i ; 
r o z p o c z ę t o  iuż  uk ład y  z  w ie lu  kap i tal is tami  
tu teyszymi .

D o w ó d z c a  an g i e l s k ie y ,  s toiącey w L i z b o ­
n i e  e s ka dr y ,  kapi tan S a r to r i us ,  o d e b r a ł  roz ­
k a z ,  ażeby ze wszys tk ie r n r ang ie l sk ie mi  o k r ę ­
tami  w o i e n n e m i ,  z n a y d u ią c e m i  s ię  ieszcze 
n a  T a g u  i D u e r o ,  pow raca ł  do  A n g l i i .  S p o­
d z i e w a n e  więc są każdego  dn ia  w P o r t s m o u th .

D z i e c k o ,  o k tórem d o no s i ł y  dz i enn ik i  s ta­
ł e g o  l ą d u ,  i e  oko ło  ź r en icy  w oku wyraźny  
m a  n a p i s :  N a p o l e o n  E m p e r e u r ,  iest t e­
raz  w L o n d y n i e .  X i ę ż n a  D o w n s h i r e  p r z e d ­
s tawi  ie K ró lowi ,  a p o te m  b ęd ą  ie za p i e n i ą ­
d z e  pokazywać.

D o n o s z ą  z n ad  g r an icy  h i s z p a ń s k i e y , i e  
% p o w o d u  odkry tego  spisku na korzyść I n f a n ­
ta D o n  Ca r l os ,  m nó s t wo  lu dz i  a re sz t ow an o  
W Mad ryc ie .

Królestwo ohoiey Sycylii.
D z ie n n ik  Giornale del R egno  delle due Sicilia 

Z d. 37. Czerwca zawiera co n a s t ę p u i e : „Udz ie*

laiąc osta tn ich  wiadomośc i  ó zayściach w p o ­
wiecie Val lo w p rowincyi  Pr inc ipato  Ci teriore,  
don ieś l i ś my ,  iż kilku z  g łów nyc h  herz tów iuż 
s ię  z n a y d u i e  w rę ku  sprawiedl iwości .  Gdy 
zb r o d n ie  tego  r o d za iu ,  godzące  na obalenie 
pub l i czn eg o  porządku ,  prędkiey i przyk ladney  
wymaga ią  k a ry ,  m ia n o w ał  G ene ra l ny  Inspek* 
tor  i k o m in e n d a n t  ź a n d a r m e r y i , Marszałek  de 
Carre t to ,  mo c ą  wysokiey władzy,  którą piastuie, 
n a d z w y c z a y n ą  K o m m i s s y ą  w o y s k o w ą ,  
z  tym  wy raźnym rozkazem , ażeby zr.obiła pro­
ces znaydu iący m się iuż  w rę ku  sprawiedliwo* 
ści del inkwentom , s tosownie  do  regu la minu  
s t anowiącego p r o c e d u r ę d l a  sądów woiennych,  
a p rzyłączonego do dek re tu  Kró lewskiego  z d. 
24. Maia  1826. Ko mmissyą  ta z ł o żo na  z 11 
o s ób ,  pod  p r ez yd en cy ą  Majora C o m e ,  do-  
wódzcy  5go batal ionu  strzelców,  zebrawszy się 
dn ia  18. L ip ca  o godzin ie  6. r a n n e y ,  po  na ra­
dach,  które t rwały aż do  godz iny  7. r an n e y  dnia 
nas tępu iącego  i zup e ł ne in  p r ze k o na n i u  się o 
zb ro dn ia ch  osób  p oy m a n y c h  i do więzienia 
wsadzonych ,  wydała  przec iw n im  wyrok śmier­
c i , a p rócz  t ego skazała ie na s tanie pod p rę ­
g i e r z e m ,  zapłacenie,  kosztów processowych  i 
s tósowney  kary p ie n iężney .  O to  ich nazwi ­
ska:  D.  A n t o n i o  de L u c a  , z gminy  Ce l . e ,  ka* , 
n o n ik  i n i egdyś  członek tak na z w a n e g o  parla­
m e n t u  z r. 1820; D ,  M ic he l e  B or to ne ,  z teyże 
g m i n y ,  z i em ia n i n ;  D .  D o m e n i c o  de Siervo,  
z gm in y  A c q u a v e n a ,  l ekarz;  D.  Giovann i  de 
L u c a ,  z gm in y  M o n t a n o ,  x iądz ;  F i l ip po  de 
R u o c c o ,  z gm in y  Massicella,  w łośc ianin;  D. 
D a v i d e  Ricc io ,  z gminy  Card i l e ,  z i em ia n in ;  
A n t o n i o  la Gatta,  z gm in y  Massa,  s tolarz;  V i ­
to G ius ep pe  T a m b a s c o ,  z gm in y  Montano ,  
z i em ia n i n ;  D .  Nicola  C o bu c c i ,  z gm in y  Bo* 
sco,  z i e m i a n in ;  Nicola  Carriel lo,  z teyże gm i ­
ny ,  włośc ian in ;  wszyscy z pro wincyi  P r inc ipa ­
to Ci ter iore.  -— W y r o k  śmierci  zos tał  n a  wszy­
stkich z p rzyna leży temi formalnośc iami  speł- 
n io ny .  —  T rz e c h  zb rodn ia rzy ,  których ieszcze 
n i e u i ę t o , ściga źanda rm ery a .

(Dwa Dodatki.)
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W  i -d e r<l a n d !ys- z n i e c h ę c e n i a  r zą d o w i  l u d u , obor zą  1'głębof-1
Z  B r - u x e l l i ,  d n i a - 4< S ie rpn ia :  ko rani  mieszk ańc u  w Re lg iyskich ,  p o d k o p u ią c

G o n ie c  n id e r l and zk i  ba rd zo  z ł e g o  nifckon- w-zrastaiące ins t y tu cy c ,  k t ó r eb y  ożywiać i 
I tnt ,  źe r ząd kosMern sw oim 40 do Go uc zn iów  w-spieraó należa ło .  N ie  wiemy,  co za ograni--  
zkol legium- f i lozof icznego pose łać  ma do Bo- cz o n e  głowy takie r ady-podają ,  ale to pewno-,- 
ny na  ak ad em ię  dla dal szego do sk on a le n i a  iż ich p rzy jęc ie  nieok'azufe zwykłey m ą d r o 1 
się ,  a między- inneriri  tak się wyraża :  „ T o  ści Mini s t r a  spraw'  w e w n ę t r z n y c h . 44
tedy iuż oyczyzna  nasza n ie po d a i e  n a m  źa-  
dnyci) spo sob ów  więcey* p rzyzwoi tego  kszlał-  
cenią dzieci  s w o i c h ; ale widzi  się zmuszoną-,  
sp rowadzać  mn ós tw o  Niemców-d la  w y ch ow a­
nia mło dz ie ży  n ie od d a ł a ią će y  się z oy czy-  0
Stey z i emi ,  in n y c h  zaś wyprawiać za R e n  dla D n ia  31. L ipca-  w-Ka-den, d o p e ł n i ł  Arcy-Xią--
nabywa uia  oświaty od l iczonych-  w D o r -  źę  Rudolff ,  Kardynał  Arc yb i sk up  Ołamunieck i , -  
pat ( ? ! )  i Ge t y nd z e .  Cóż moż e  być- z tey obrządku  b ie rzmowania  na mło dy m X i ą ż ę c i u  
młodzieży  , k t ó r ą w z i ę t o  od p ługa do  f t lozo-  Re ich s tad t ,  tir kościele XX* A u g u s t y n ó w , W 
l icznego k o l l e g iu m ,  a teraz ią- ka r aw an am i  p rzy tom no śc i  do s to yn ey  iego matki ,  N N i  Gesas* 
za g r an ic ę  wypra wia i ą?  Katol ickich x ięży  stwa 1 całey rodzany  cesa rsk iey . - 
przez d ługi  czas a może  i wcale mi e ć  nie
będ z ie my; '  a p rócz  tego nie iest to wcale pa-  W zięcie  Konstantynopola przez T u r k ó w 1
wit inością r zą du  , dos tarczać xięźy , choc iaż -  W r o k u  1453;
by to n i e w i em  co kosztować mia ło b ie rz e  (Dokończenie.)
on  na s ieb ie  z n a d z w y cz ay n ą  dobro-cią^-obo- Miko łaj  P ap ie ż  dow ied z i aws zy  s fę  o
w i ą z e k , k tórego  s łusznie  pozbyć '  s ię  moż e .  r at a  ś m i e r c i , p r ze wi dz i a ł  co re l igia u c i e r p i -
I  cóż na reszc ie - z ro b i  z rtyrni Wycbo wańearni , ,  p o d ‘j e g o  nas tępcę  p rze wi dz ia ł - g ró ż ęc e  ty-“ 
których to tu to tam stawia iak g ię tkie  machi-  lu ch r z eś c ia ń sk im  pań s t w om  n ieszczęśc ia ,  a - 
ny ? N ie  wysfawiai -  się- na n i e b e z p i e c z t ń -  osobl iwie  K o t r s t a n ty n o p o lo w i , który Malió-
• tw o ,  i e  b ęd ę  od n iego  na p rzysz łość  żądać ,  - me t  wzrąść pos t an ow i ł  za j a k ą - b ą d ź  ce nę ,
aby ich- postawi!  w-e tanie o d po w ia d a ją c y m  W e z w a ł  więc  M o n a r c h ó w  i ich lu d y ,  a i t b y -
5«h w y c h o w a n i u ?  a mówiąc  bez  ogródki ,  czy G re k ó w  wspierały.  T y m  końce m w ypraw y! :
to iest -d o -u spr aw ied l i w ien ia  , na rzucać -k ra io -  do  N i e m i e c  L eg a ta  K ard y n a ł a  d e C u s a ,  po-
wi taki ci ężar  i budże t  oba rczać  p o d o b n y m  Jecając m a ,  aby p r z y w i ó d ł d o  poko ju  mo nsr -
d łu g ie m ?  M ó w i m y ' t o  otwarc ie  i przy każ- c h ó w ,  a wszystkich wie rn y c h  za ch ę c i ł  do  
dey sposobnośc i  bę d z ie m y  powtarzać; '  i e  taki wsp ie ran ia  tych c h r z e ś c i a n , k tó rym o rę ż  zu- 
sposób  pos tę powania  szkod l iwyra  i e s td la  rzą-  ch w ał ych  b a r ba rzy ńcó w  zagrażał .  — Przcwi -  
iki. O w e  śi-epe- i n i e ro z s ą d n e  p r zy w ią za n ie  dz en ia  P ap i eż a  n ie b y ły  p r ó ż n e ;  M a h o m e t
do  N i e m c ó w ,  które szczcgó ln iey  w na s zy c h  b ow ie m  z a r a z n a  początku wiosny roku  1453.,

Łrowi ncy ac b  spos t rzegać  się d a t e , 3 którego-  zg r o m a dz i ł  z d w óc h  części  świata siły n ie -  
jr n i e c i e cp ie no  w H o l k n d y i ,  p r o w a d z i  d o  z m i e r n e , i n a tychm ias t  wysła ł  mocn y  o d d żis ł;

Rozmaite Wiadomości .
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s f c a . z b u r z e n j e z e i w n ę ł r z n y t h f o r t y f i k ą c y i ' K on­
s t a n t y n o p o l a ,  i d la  z a b r a n i a  p o m n i e j s z y c h  p o ­
s i t  r u n  k-o. w w j e g o  o ko l i cy .  W Ł ró t c e .  n a d c i ą ­
g n ą ł  s a m  z g ł ó w n ą  a rmią . ,  —  i. t e g o  w ie lk i e -  

m i a s t a  oł?Jeźe.nie l^cłeiii i m o r z e m  r o z p o -  
. c z ą ł . —  300 ,000  wojska:  l ą d o w ę g o  , , i o o  w i e l ­

k i ch  o k r ę t o w  i 130 p o m n i e j s z y c h  s t a t k ó w :  
o tóż .  s i ły  ,M a h o m e t ą  ,  s i ł y ,  , k t ó r e . m i a ł y . p o ł o ­
żyć:  k o n i e c  p a n o w a n i u . j e d n e j  z  n a j p o t ę ż n i e j ­
s z y c h  M o n a r c h i i  - świata , zn i s z c z y ć  w i e k a m i  
w z n i e s i o n e  ^ g m a c h y  1 s h a ń b j c  P a ń sk i e  ś w i ą ­
t y n i e  , z n i e w a ż y ć  prawa,  n a r o d ó w  i l ud zk oś c i .  
. T r z y n a ś c i e  m i l  o b w o d u  m i a ł  p o d  o w cz as  
K o n s t a n t y n o p o l ,  ( a )  —  o p a s a n y  p o d w ó j n y m  
i n u r e t n  i g ł ę b o k i e m i  o t o c z o n y  fwssa. ini , by ł  
m i e y s c e i n  ,,w s w o i m  w iek u  na j .w a ro w n ie j -  
s z e m .  N ą j p r z ó d  p r z y p u s z c z o n o  s z t u r m  z l ą d u  ; 
d z i e ń  i n o c  n ieus ta .wał  o g i e ń  l e c z  o b l ę ż e ­
n i  z r ó w n ą  n a p a s t n i k o m  b r o n i l i  s i ę  o d w a g ą :  
p r ó c z  t e g o  by l i  o n i  z a b e z p i e c z e n i  z s t r o n y  
m o r z a  wn i j ś c i e  d o  P o r t u  z a m y k a ł  o g r o ­
m n y  . ł a ń c u c h .  P o w i a d a j ą  (ć)  źe  T u r c y  j e ­
d n e j  n o c y  70  s t a tków . w o j e n n y c h  p r z e z  p a g ó ­
r e k  yo o o . k r ok o . w .d łu g i  p r z e p r o w a d z i l i  i z n i c h  
m o s t  z b u d o w a l i , z k tó r e g o  m o g l i  b e s p i e c z n i e  
d o  mia s t a  s z t u r m o w a ć .  —  O p a s a n o  w ięc  K o n ­
s t a n t y n o p o l  w o k o ł o ,  i , z e  w szy s t k i c h  s t r o n  
s z t u r m o w a n o .  . C e s a r z  K o n s t a n t y n  m u s i a ł  
s w o j e  w o ys k o  na  d w i e  p o d z i e l i ć  częśc i .  F r a n ­
ce s  7000  t y lko  l u dz i  z b r o j n y c h  . l i c zy  , k t ó r y m  
o b r o n a  K o n s t a n t y n o p o l a  p o w i e r z o n a  by ł a .  
R z e c z  d z i w n a !  ż e  K o n s t a n t y n  w id zą c  o d  d a ­
w n a  p r z y g o t o w a n i a  w o j e n n e  M a h o m e t a , nie-
ś c i ą g o ą l  w ięc ey  woj ska n a  o b r o n ę  s w e y  s t o l i ­
cy.  P o m i m o  to j e d n a k  c h r z e ś c i a n i e  b r o n i l i  
s i ę  m ę ż n i e .  —  M i a ł  w wo j sku  s w o i m  M a h o ­
m e t  p e w n e g o  W ę g r a ,  k tóry m u  n a d z w y c z a j ­
ne j  d łu g o ś c i  i w i e lkośc i  a r m a ty  p o l a ł :  w y r z u ­
cały  o n e  ku l e  k a m i e n n e  po  200 fu n t ó w  w a ż ą ­

c e ,  ,  W ę g i e r  t e n  n a j w i ę c e j  p r z y c z y n i ł  s i ę
d o , w z i ę c i a  K o n s t a n t y n o p o l a ,  z b u d o w a ł  o n  
p p t n i ę d z y  i n n e r n i  o g r o m n ą  d o  s z t u r m u  m a ­
c h i n ę ,  d o  c i ą g n i e n i a  k tór e j  t r z e b a  b y ł o  uż yć  

. 2 0 0 0  l u d z i . i  70 p a r  w o łó w ,  a na  huk  z je j  w y ­
s t r z a ł u  o ko l i c a  o  5000  k r o k o w  w o k o ł o  za.

( o j  C u ju j am bitos ad 13. m iliaria p ro ten d eb a tu r. 
Avec ceo x  deux  A rm e e s , il bloqua la  V ille , 
av o it treiee m ilies de circu it.

(fi) C h a lc o n d il ł . 8 . F rances l .  5. c . 10.

d r ż a ł a ,  j e j  pa sz cza  -miała . g - s t o p  s r zedn l- cy i t  
w y z i e w a ł a  k a m i e ń  2000 fu n t ó w  wa żą cy .  T a  
m a c h i n a  r o z p ę k ł a  s i ę  i m n ó s t w o  Turko>w 
wraz  z s w y m  w y n a l a z c ą  r u i n a m i  s w e m i  p r z y ­
k ry ł a .  G d y  - i iż  w ie l e  basz t  z b u r z o n o ,  i w y ­
ł a m  y w m u f i i  h: p o c z y n i o n o ,  r o z k a z a ł  M a h o ­
m e t  g d z i e  s i ę  tylko da ło  z a s y p y w a ć f o s s y ,  T u r ­
cy p r z y t o m n o ś c i ą  S u ł t a n a  z a g r z a n i ,  p r a c o -   ̂
wa l i  o k o ł o  t e g o  z t aką  g w a ł t o w n o ś c i ą ,  źe  j e ­
d n i  ob a l a l i  d r u g i c h  i w i e l u  z n i c h  w lo s s ach  
g r ó b  z n a l a z ł o .  P o d  t e n e z a s  g r a d  s t r z a ł ,  ka­
m i e n i  i kul  s y p a n o  d o  mi a s t a .  G e i r u e n c z y c y ,  
p o n i e w a ż  p os i a d a l i  z t a m te y  s t r o n y  p o r t u  z a ­
m e k  i m i a s t e cz k o  G a l l a t ę ,  . p r z ys ł a l i  G r e k o m  
3 ok rę t y  w p o m o c  p o d  d o w ó d z t w e m . ^ J u s t y n i ­
a n a  • G e n u e ń c z y k a , t en  to by t  w o j o w n i k ,  na  
k tó r e g o  G r e c y  pa t r zy l i  j ak  na  s w e g o  z b a w c ę ,  
a C e s a r z  p o w i e r z y ł  . m u  d o w ó d z t w o  wo jsk  
s w o i c h .  W k r ó t c e  A l i  Ra sz a  u i n i a d o m i l  p o ­
t a j e m n i e  C e s a r z a , źe  M a h o m e t  za d w a  d n i  
z l ą du  i z  m o r z a  s z t u r m  g e n e r a l n y , d o  mia s t a  
p r z y p u ś c i  i ź e j e ż e l i  d z i e l n y  o d p ó r  z n a j d z i e  
o d  o b l ę ż e n i a  o d s t ąp i .  —  C e s a r z  p o c z y n i ł  
wsze lk i e  p r z y g o t o w a n i a  d o  o b r o n y —  na ka z a ł  
p u b l i c z n e  m o d ł y  i p r o c e s s y e ,  p r z y j ą ł  z w s z y ­
s tką  s w o ją  s t a r s z y z n ą  S. k o t i im u n i j ą  w koście-  

, le  S. Z o h i .  D.  28. Ma j a , z g ro m ad z i ł  s w o i c h  ofi- ( 
c e r ó w ,  wy s t awi ł  im  p o t r z e b ę  m ę s tw a  i w y­
t r w a ł o ś c i ,  a w i ch  p r z y t o m n o ś c i  p r z y w d z i a ­
wszy  z b r o j ę  z o d d z i a ł e m  k a w a l e r y i , n a  o b e j ­
r z e n i e  wszy s tk i ch  s t a no w i sk  w y j e c h a ł .  W  tein 
p o s t r z e g ł  w o b o z i e  T u r k ó w  j ak i e ś  p o r u s z e n i e ,  
r o z ł o ż y ł  6ię w ię c  n a  r u i n a c h  m u r u ,  i n a pa śc i  
n i e p r z y j a c i e l a  z b r o j n y  o cz ek iw a ł .  M a h o m e t  
n a  c ze l e  10,000 J a n c z a r ó w  Ha d z i e l n y m  ko­
n i u  n a p r z ó d  w y s t ą p i ł ,  za n i i n  w n i e w ie lk i e j  
o d l e g ł o ś c i  s t a n ę ł o  100,000 S p - ah ow , i ci mu -  
ry  m i a s t a  o t o c z y l i . —  A r m a t y  p o d  s a m e  p o d ­
s u n i ę t o  l o s sy .

D n i a  29. M a j a  o g o d z i n i e  3.  z r a n a  r o z p o ­
cz ę to  6 z t u r m  p r z e z  n a j s ł a b s z y c h  ż o ł n i e r z y ,  a 
to w t y m  ce lu ,  ż e b y  c h r z e ś c i a n i e  w y r ż n ą w s z y  
i c h ,  u s ł a l i  z i ch  t r u p ó w  d r o g ę  d la  t y c h ,  któ­
r zy  p o s t ę p o w a l i  za  n im i .  —  P i e r w s z e  z w a r ­
c i e  s i ę  b y ł o  g w a ł t o w n e ,  w p r z e c i ą g u  d w ó c h  
g o d z i n  j uż  fossy n a p e ł n i o n e  by ły  c i a ł a m i  tych 
n i e s z c z ę ś l i w y c h  o f i a r ,  k tó r e  n a p ę d z a n o  bat a­
m i  i pa ł a s za m i ,  aby  szl i  n a p r z ó d .  —  G d y  j uż  

1 p o m i a r k o w a ł  M a h o m e t ,  ż e  i C h r z e ś c i a n i e  
o s ła b li, rozkazał zatrąbić na p o w s z e c h n y



s z t u r m ,  : i r r s z c m  : z e 'Wszystkich a r m a t  ' dać 
og n i a .  —  W  ty m  m o m e n c i e  z  l ą d u  i z  m o ­
r z a ,  wrzuciła s i ę a a  d z i c z  aza j ad ł a  , -M a h o m e t  
ws zędz i e  ; przy t o r nny , , m ę s tw a  im  d o d a w a ł ,  
tak iż w d n i u  t ym  c u d ó w  w a l e c z n o ś c i  d o k a ­
zywal i .  L e c z  i C h r z e ś c i a n i e  z r ó w n ą  w a l e -  
c znoś c i ą  po tyka l i - s i ę .  C e s a r z  i J u s t y n i a n  s z l a ­
c h e t n ą  r o z p a c z ą  u n i e s i e n i , - z d a w a l i  s i ę  m ę ­
stwo sw o je  w ż o ł n i e r z y  p r z e l e w a ć .  J u ż  b a r ­
ba r z yńc y  w sz ę d z i e  z ł a m a n i  u s t ę p o w a ć  z a c z ę ­
l i ,  gdy  M a h o m e t  n o w e  z J a n c z a r ó w ,  pos i ł k i ,
n a  w s p a r c i e  p i e r z c h a j ą c y c h  p r z y s ł a ł . ----
W s t r z y m a n i ,  o ś m i e l e n i  i z a w s t y d z e n i  T u r c y ,  
wś ród  o g n i a ,  . p o c i s k ó w  i k a m i e n i ,  r z u c a j ą  
się z w ś c i e k ł o ś c i ą ,  i po  s t o sach  p o l e g ł y c h  t o ­
wa rz ys z ów  -wdzi er a ją  s i ę  na basz ty  i m u r y .  

—  P i e r w s z y  J a n c z a r  z a t k n ą ł  na  m u r a c h  t u ­
r e cką  c h o r ą g i e w ,  o p a n o w a n o  t w i e r d z ę .  P o ­
d o b n i e ż  na  m o r z u  s z cz ę ś c i e  o d s t ą p i ł o  G r e ­
k ó w ,  j u ż  na u m y ś l e  u p a d a ć  zaczę l i  , g d y  J u ­
s t y n i a n ,  ich j e d y n a  n a d z i t j a ,  m ą z  n i e u s t r a ­
s z o n y  i d o  b o jó w  p r z y w y k ł y ,  po  d w a k r o ć  
r a n n y ,  . h a n i e b n i e  2 p l a c u  u s t ę p o w a ć  zaczą ł .  
O c z e m  u w i a d o m i o n y  C e s a r z ,  . p r z y b y w a  i 
p r z e d s t a w ia  m u ,  źe o c a l e n i e  m ias t a  od  n i e g o  
z a l e ż y ,  ż e  k rok  ten  wsz ys t kę  j e g o  s ł a w ę  z n i ­
s z c z y , —  i ź e  na  w iek i  o k ry j e  i tn ie  s w o je  
h a ń b ą  ii p r z e k l ę s t w e m .  L e c z  te  wszystk i e  
. p r ze d s t a w ie n i a  ż a d n e g o  na  u m y ś l e  J u s t y n i a ­
n a  n i e z r o b i ł y  w r a ż e n i a ,  u d a ł  s i ę  d o  C h i o ,  
g d z i e  z r a n ,  c zy  ze z g r y z o t  u m a r ł .  —  U c i e ­
czka  J u s t y n i a n a  sp r aw i ł a  w  w o j s k u  z u p e ł n y  
n i e ł a d ,  to n i e m a j ą c  w o d z a ,  w t e n c z a s ,  k i e d y  
g o  n i e p r z y j a c i e l  n a j m o c n i e j  n a c i s k a ł ,  p i e r z ­
c h ł o ,  —  O ś m i e l e n i  tern T u r c y  o p a n o w a l i  t ę  
c a ł ą  p r z e s t r z e ń ,  k tór e j  J u s t y n i a n  b r o n i ł ,  a 
M a h o m e t  d o b y w a ł ,  z a t kn ę l i  na  m u r a c h  c h o ­
r ą g i e w  M a h o m e t a ,  o k r z y k n ę l i  z w y c i ę s t w o ,  
i m i a s t o  z d o b y t e .  G r e c y  w sz ęd z i e  p i e r z ­
ch ać  z a c z ę l i ,  T u r c y  w tym  p o p ł o c h u  p ę d z ą c  
i ch  p r z e d  s o b ą ,  p o ł o w ę  w y r ż n ę l i ,  r e s z t ę  p o ­
dus i l i  w b r a m a c h .  C e s a r z  w d r u g i m  mi a s t a  
o b w o d z i e ,  w t o w a rz y s tw ie  T e o f i l a  P a l e o l o g a ,  
K o m n e n a ,  K a n t a k u z e n a ,  J a n a  z  O a l m a c y i  i 
i n n y c h  n i e u s t r a s z o n y c h  m ę ż ó w ,  d o w i ó d ł ,  źe  
n i e  n a  o d w a d z e ,  l e c ż  z b y w a ł o  m u  n a  s i ł a c h ,  
o t o c z o n y  z e w s z ą d ,  r a n a m i  o k r y t y ,  poległ!!!  (c)

(c) C h a s k o n d y  pisze, że śmiertelna rana była mu 
zadana w plecy, potem zrąbany poległ, L e o n a r d

—  -K tóż  o k r o p n o ś ć  d n i a  " t ego  o p i s a ć  z d ó ł a !  
40^000 n i e w i n n e g o - l u d u ww y r z n i ę t o ,  a 6o ,o ó q  
z a b r a n o  w n i e w o l ę .  Ci ,  k tó r z y  byl i  z b r o ­
n i ą  w - r ę k u ,  w y g in ę l i  b e z  b r ak u .  P r z e z  t r zy  
d n i  n a j o k r o p n i e j s z y c h  d o p u s z c z a n o  s i ę  z b r o ­
d n i ;  an i  n a . g o d n o ś ć  , a n i  na  w i e k ,  an i  na  
p ł e ć  ż a d n e g o  w z g l ę d u  n i e m i a n o .  —  S h a ń b i o -  
n u  kob i e ty  i - d z i e c i —  mają tk i  s k o n f i s k o w a n a ,  

-i m i a s t o  d o  s z c z ę t u  z r a b o w a n o .  W s z y s t k i e  
m i e j s ca  o b r o n n e  z d e m o l i o w a n o , Ś w i ą t y n i e  

T a ń s k i e  z n i e w a ż o n o  i n a  m e c z e t y  o b r ó c o n o  
—  d z w o n y  k o ś c i e l n e  n a  a r m a ty  p o p r z e l e -  
w a n o .

T a k i  s m u t n y 1 k o n i e c  m i a ł a  m o n a r c h i a  G r e ­
k ó w ,  k tó r a  t r w a ł a  lat  1123 , z a ł o ż o n a ,  p r z e z  
K o n s t a n t y n a  r. 3 3 0 ,  - z b u r z o n a  p o d  K o n s t a n ­
t y n e m  r.  1453.  29. M a j a .  — J u ż  t e dy  T u r c y  
p o s i a d a j ą  t r on  G e s a r z ó w ■ w s c h o d n i c h  lat  375 

 c zeka j ąc  l o s u ,  jaki  im  O p a t r z n o ś ć  n a r o d a ­
mi  w ł a d n ą c a  , w t e r a ź n i e j s z e m  i ch  p o ł o ż e n i u  
p r z e z n a c z y .

P r z y j f i s e k .  P i e r w s z y  A u t o r ,  k tó r y  n a m  
wz ięc i e  K o n s t a n t y n o p o l a  op i s a ł ,  b y ł  F r a n c e s ,  
a l bo  T r a n z a  p r z e ł o ż o n y  n a d  g a r d e r o b ą  C e s a ­
r za  K o n s t a n t y n a ,  p r z y t o m n y  ś w ia d e k  t ych  s t ra­
s z n y c h  w y p a d k ó w .  Z  j ego  to, p i s m ,  n a jw ię c e j  
s z c z e g ó ł ó w  d o w ie d z i e ć  s i ę  m o ż n a .  M ą ż  t e n  
r ó w n i e  j ak  i wszyscy  i n n i  dos t a ł  s i ę  w  n i e w o lą ,  
w L a c e d e m o n i e  zos t a ł  w y k u p i o n y ,  i p o s z e d ł  
w s ł u ż b ę  d o  T o m a s z a  P a l e o l o g a  b ra t a  z a b i t eg o  
C e sa r z a .  L o s  t e n  s a m spo tk a ł  t a k i e  j e g o  ż o ­
n ę ,  c ó r k ę  i sy na .  — Ci  zos t a l i  k u p i e n i  p r z e z  
k o n i u s z e g o  M a h o m e t a ;  t y r a n  t e n  z a m o r d o ­
w a ł  s y n a ,  có rka  u m a r ł a  w  n i e w o l i ,  a ż o n ę  p ó ­
źn i e j  w yk up i ł .  —  P i s a ł  F r a n z a  d z i e j e  n a j w a ­
żniej sze,  s w o i c h  c z a s ó w , i d o c i ą g u ą ł  j e  d o  ro-

4 6 1 .
•zaś m ów i, iź niew idząc już żadnego ra tu n k u , l*» 
by się żywcem  w  ręce barbarzyńców  nie dostał, 
sm utnym  odezwał sie głosem : . „ N i e i i u i s  i l
t o  j u ż  ż a d n e g o  C h r z  e śc i a ni  n  a , ż e b y  mi 
ż y c i e  o d e b r a ł ,  a ż e b y  d o s t o j e ń s t w o  C e ­
s a r s k i e  n i e p o s z ł o  n a  i g r z y s k o  t y c h  b a r ­
b a r z y ń c ó w ?  D u e  a s zaś pisze, że jeden T urek  
tw arz mu pałaszem przeciął, a potem dobił. —• 
Nieszczęśliwy ten C esarz, już by ł ostatni z Chrze- 
śc ian , Mory panow ał na W schodzie, m iał la t -49. 
M ahom et kazał wyszukać jego ciało i odpowiada.- 
jący jego dostojeństwu w ypraw ił pogrzeb.



O B W  I'E S Z' C Z E  ISFvI E .
B P ir sc h  S i a d  k i ,  handluiący watami i 

T e t t a  J a r e c k a  z Poznania ,  przez układ.są­
dowy z dnia 24. .Kwietnia n b. zawarty, ,  wspól­
ność maiątk-u i dorobku przed wniyściem wstań 
małżeński wyłączyl i ,  co n inieyszem do publi- 
ozney wiadomości  podaie się.

Poznąń  dnia 3; Lipca 1328. ■
Król. Pruski Sąd Ziemiański ,

" OJB.VV I E S Z CZ E  N I  e 7 ~
P rz ez  układ przedślubny z dnia 12. Grudnia 

I826.  i tegoż dodatek z dnia 26. Czerwca r. b, 
W o l f f  E e i l e r .  i iego  małżonka B . p y n e  
z  K o p p e l  w .Buku,  wspólność inaiątku i do­
robku w swym małżeństwie wyłączyl i ,  co się 
ninieyszem do wiadomości  podaie..

P o z n a ń ,  dnia 22. Lipca 1 Stz8-
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

r P A T E N T  S U B H A S  I A C Y I N Y .
Dobra B r z ę s  n i  ca  i i S K o s z k o w o  w P o ­

wiecie Szremskitn p o ło ż o n e ,  do U U rr ,  Jozefa,  
Fel icy a n a ,  Filippa i Hieronima rodzeństwa 
Zakrzewskich należące,  które wedle taxy są­
d o w e j ,  Brzesnica na 37.028 Tal.  3 sgr, 6 fen.,  
a. Koszkowo na 14,,134 Tal .  15 sgr. 4,fen.  osza­
co w an e ,  oddzielnie lub łączn ie ,  na wniosek  
naassy konkursowey Stremlera, iako wierzycie­
la rea lnego ,  u' drodze koniecznej  subhastacyi  
publicznie naywięcey daiącemu przedarte, być,  
maią,

Termina  Ircytacyine są wyznaczone  
n a d z i e ń I g. L i p c a ,
—  d z i e ń  21.  P a ź d z i e r n i k a  r, b, 

i —  d zi  e ń  30.  St  y c z n  i a 1829,
‘ z-których ostatni zawi ty , zawsze przed p o łu ­

dniem o godzinie ętey przed Sędzią Kapp w  
n asz e j  Izbie  dla.stron, na który zdatność po­
siadania i ochotę kupna maiących z i e m  oznay-  
mieniem wzywamy.,  iż naywięcey daiącemu  
przybicie nastąpi,  ieżeli  prawne, przyczyny na. 
przeszkodzie nie. będą-; Taxa i warunki w na­
szey registraturze przeyrzane być mogą.

Zarazem z zamieszkania niewiado-wt wierzy­
ciele realni:

Ur.  J ó z e f  Zabłocki, .
-  Teodor-Zychłinski ,  Kapitany 
s- Jakó-b Osiński,
r A n n a  zUlatowskich Skrzydlewska, , 

tgapozywaią s ię  publ i czn ie ,  aby swycb  pąaw-
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w wyznaczonych terminach1 l icytacyihyol i .do­
pi lnowal i ,  pod tein ostrzeżeniem , i ż-wrazie  
niestawienia s ię  ni ttylko naywięcey daiącemu  
przyderzenie nastąpi,  l ecz  też i wymazanie  
pretensyy bez produkcj i  dokumentów zadys­
ponow any m będzie.

Poznań  dnia11 3. Marca 1828-
K r ó ł .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i t .

P A T E N  I ’ S U B H  A S T A G Y I N  Y-.
D o  publiczney przedaźy wiatraka holender­

skiego, .  przy ulicy Berlińskiey pod Nro .  121 
p o ł o ż o n e g o ,. i na 2 1 5 2  Tal ,  22  sgr. 6 ('■ n..sądo­
w n i e  o ce n i o n e g o ,  i domu i ogrodu na przed­
mieściu Sgo Marcina pod N t o . 2 4 0 .  sytuowa­
nego ,  i na 15g9.Tal  15.sgr- oszacowanego,  wy­
znaczyl iśmy termin na
d z i e ń  14 , t y Pttźd  z i e m  i k a < r; b‘: p r z e d 4 

p o ł u d n i e m  o g o d z i n i e  9 t e y  
p rze d . Konsyl iarztm Sądu Ziemiańskiego Cu-  
i emann w-naszey Iz b ie  dla stron,  na który- 
ochotę kupnamaiących  z tern oznajmieniem,  
wzyw am y,  iż naywięcey daiącemu przybicie,  
ieżeli  prawne przyczyny na przeszkodzie nie- 
będą,  nastąpi,  i że taxa. i warunki w Registra-- 
turze naszey przeyrzane b y d ź lm o g ą ,  i że licyy- 
tuiący kaucyą 300 Tal ,  z łożyć.musi ;

W  Poznaniu,  dnia 10 . Lipca 1328.
K r ó l e w s k o  - P lu s k i  Sąd  Z iem bińsk i ,  

Z A R O  Z E  W  E  D Y. K T A L  N Y . ~ ~
N a wniosek T e r e s y  z C z i s l e w i c z ó w  

K r i i g e r o w e y  i Maryart-ti .y- z - G z i s i e w i -  
c z o w  R i c h  t e r o w e y -  z W ie len ia ,  wzywa­
my ninieysze-m J a k - ó b a  i T o m a s z a ,  braci 
G z i s l e w i c z ó w ,  rodem z Wielenia,  których 
pobyt od przeszło lat 3 0  niewiadomy , iako też 
i sukcessorów ich także n iewiadomych,  aby 
się w przeciągu dziewięciu miesięcy-, a nay- 
późniey-w terminie- praejudyicyałnym na 

d z i e ń 1 4. P a ź d z i e r n i k a  l 82 -8- 
zrana-o g. god z in ie ,  przed delegowanym Są­
du Naszego Referendaryuszern Eckert wyzna­
c z o n y m ,  osobiście lub p,istnienie zgłos i l i , i .0 
życiu-i pobycie-swem donieśli  , w przeciwnym  
bowiem razie za nieźyiących uznani zostaną,  
cały- spadek i ch, ,  tyra, ,  którzy się za najbl iż­
szych  ich sukcessorów w.y.legi.ty.mować.zdołaią, 
przysądzony będzie.

P i ł a , , d n i a  -3.,Grudnia 1827,
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i ,  

(Dodatek drugi,')



Dodatek drugi do Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego Nru 67.
(Z  dnia 20. S ierp n ia  1828.)

P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y .  
M a jętn ość  L u b a s z  p o d  iurysdykeyą  n a szą  

Zostaiąca, w  P o w i e c i e  C zarnkow skim  i o b w o -  
d z ie  R e g e n c y !  B y d g o sk iey  p o ł o ż o n a ,  S u k ces­
jo  rów ś. p» M ik o ła ia  Sw inarsk iego  d z ie d z ic z n a  
jkładaiąca s i ę :

a ) z  w si L u b a sz a ,  
b~) z  w si M ilk ow a ,  
e) z  wsi S law inka,
d ) z  w si i fo lwarku P ru s in o w a ,
e) z  fo lwarku B o n cza ,
/ )  z  M ilk ow sk ich  O lę d r ó w ,

Wraz z p rzy leg ło śc ia m i,  p o d łu g  taxy są d o w n ie  
Bporządzoney  ,  na  120,478 d a l .  20  sgr, oceniO- 
n a ,  na  żąd an ie  w ier zy c ie la  p u b lic zn ie  n ay w ię -  
eey elaiącemu sprzedany  być m a ,  k tórym  lton-  
cem term ina l icy tacy in e

n a  d z ie ń  26. L ip ca  r. b.,  
n a  d z ień  27. P aźd ziern ika  r, b „  

term in  zaś p erem to ry ezn y
n a  d z ień  28* S tyczn ia  1829.* 

zrana o  g o d z in ie  8- przed R ad zćą  Sądu Z ie m .  
W i e l m ń  W e g e n e r  w m ie y sc u  w y z n a c z o n e  zo-  
etały. Z d o ln o ś ć  k u p ien ia  m aiących  u w iad o -  
m iam y  o  term inach  tych z n a d m ie n ie n ie m ,  iż  
m a ietn o ść  n a y w ią c e y  d a iącem u  przybitą z o s ta ­
n ie ,"  ieżeti  praw ne tego n iezay d ą  przeszk od y ,  
D o  4ch ty g o d n i  przed  ostatn im  term in em  z o ­
stawia s i ę  zresztą  k ażd em u  w o ln o ść ,  d o n ie s ie ­
nia n a m  o  n ie d o k ła d n o śc ia c h ,  iakieby przy  
Sporządzeniu  fa s y  zayść b y ły  m o g ły .  r

T a x a  k a żd ego  czasu  w R egistraturze  n a sz e y  
p rzeyrzan ą  b yć  m o ż e .

W  P i l e ,  dn ia  28. L u tego  1 8 2 8 .
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
F e r d y n a n d  L u d w ik  W ilh e lm  P r a e d e l ,  

W roku 1809 m aiąc 3g la t  w iek u  sw ego  , a b ę ­
d ą c  n ie ż o n a ty m , z Z d u n ó w  s ię  o d d a li ł  i  od  
tęg o  czasu  o ży c iu  i  m ie y sc u  p o b y tu  sw ego  
ża d n ćy  n ie  d a ł w ia d o m o śc i.

N a  w n io se k  brata  ie g o  Jm ć P an a P ra ed e l, 
n a u czy c ie la  p r y w a tn e g o , zap  ozy  w a  s ię  te n ż e

F e r d y n a n d  e tc . P ra ed e l lu b  su k cesso ro w ie  s 
sp a d k o b iercy  ieg o  b y ć  m o g ą ci n in ie y sz ć iił  
p u b lic z n ie ,  ab y  s ię  na p iśm ie  lu b  o so b iśc ie ,  
a n a y d a lćy

d n i a  1 o-. K w i e t n i a  1 8 2 9 .
0  g o d z in ie  io tó y  zrana p rzed  D e p u to w a n y m  
L r . P ieitzig  R eferen d a ry u szem  w  iz b ie  in s tr u -  
h c y in ś y  p o d p isa n eg o  K ró lew sk ieg o  Sądu Z ie ­
m ia ń sk ieg o  z g ło s il i  i  d a lszy ch  o c z e k iw a li ro z ­
p o rzą d zeń .

W  p rzec iw n y m  raz ie  te n ż e  F erd y n a n d  L u ­
d w ik  W ilh e lm  P ra ed e l za  zm arłego  u zn an ym
1 m aiątek  jeg o  n a y b li is z y m  k rew n y m  p rzysą ­
d zo n y m  zo sta n ie .

K ro to szy n  d n ia  29. M aia  1828.

K rólewsko - Pruski S |d  Ziem iański.

O B W I E S Z C Z E N I E  P U B L I C Z N E ,
W  d e p o z y c ie  Sądu  p o d p isa n eg o  z n a y d u ie  

s i ę  kilka mass b y ły c h  S ą d ów  Pruss p o łu d n io ­
w y c h  , iako to :

a) b y łe g o  Sądu  P a tr y m o n ia ln e g o  M ię d z y -  
c h o d z k ie g o  w  s u m m ie  T a l .  272  3rgr„ 17  
fe n .  ą \;

b) b y łe g o  Sądu P a tr y m o n ia ln e g o  Sierakow­
sk iego  w s u m m ie  T a l .  8 2 3  srgr. 7 fen . 6 ;

c )  b y łe g o  Sądu m ie y sk ie g o  w  S k w ierzy n ie  
w  s u m m ie  T a l .  223 srgr. 2 fen . 8%;

d)  b y łe g o  Sądu P a ir y m o n ia in e g o  w P r z y to -  
c z n ie  w s u m m ie  T al.  4 srgr. 12 fen .  2 \ ;

i )  b y łe g o  Sądu P a tr y m o n ia ln e g o  w Z b ą szy ­
n iu  w s u m m ie  T a l .  393 srgr. 1 1  fen .  8^ i

lf~) b y łe g o  Sądu P a ir y m o n ia in e g o  w T r z c ie iu ,  
massa k on k u rsow a G ebharda T al.  12 srgr. 
20 fen  i \ .

D o  odebrania  ich nikt s ię  dotąd n ie z g ło s i ł ,  
a w łaśc ic ie le  o n y e b ż e  n ie m o g l i  b y ć  w y p o śr o d -  
k ow an i.

P r z e t o ,  w  skutek przep isu  §. 3 9 1 . dodatku  
d o  p o w s z e c h n e y  ordynacyi s ą d o w e y ,  uw iado-  
m ia m y  ty c h ,  kiórzyby do mass w y m ie n io n y c h  
p reten sye  m ieć  sądzili  i takow e w ia ro g o d n ie  
u d o w o d n ić  p o traf il i , iż  przy dalszem  n ie o d e ­
b raniu  i c h ,  takow e po  u p ły n ie n iu  czterech  ty-
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g o d n i  po  o g ło sz en iu  n in ieyszego  obw ieszcze­
n i a ,  z kassy d epozy ta lney  S ądu  p o d p isa n e g o ,  
K ass ie  W d ó w  U rz ęd n ik ó w  Sądow ych  o d es łan e  
fcostartą,

M ię d z y rz e c z  dn ia  4. S ie rpn ia  1828-
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

Król.  Forty f tkacya  p o trze b u ie  ieszcze w tym 
ro k u ,  a to  do d n i a  30.  W r z e ś n i a  r. b ,

100 kloców so sn o w e g o  b u d u lc u  4 8 ' d łu g ic h ,  
j ę j / /w w ie rzcho łku  g rubych ,

2000 b ieżących  s tóp  d rzew a s o s n o w e g o  | y/ 
g ru b o śc i ,  w sz tukach  po  12"  i 24' d łu -  
gości,  , .

I 0 0 0  bieżących stóp d ito  \ "  g ru b o śc i ,  w  sz tu ­
kach po i o '  i 15 "  d ługości,

2 0 0 0  b ieżących  stóp dito g rubośc i ,  W sz tu ­
kach po i o '  i 14" d ługośc i ,

100 sz tuk  trzyca low ych  sosnow ych  dy lów  24y 
d ług ich ,  12"  szerokich ,

100 d ito  dw uca low ych  sosnow ych  dylów  2ąy 
d łu g ic h  l a "  szerokich ,- 

500 dito pó łto ra  calowych so sn o w y c h  desek 24/ 
d ług ich  1 2 " szerokich ,

100  d ito  dito dito l i '  d ług ich ,  i 2 /y szerokich ,  
300 d ito  1^ calow ych sosnow ych  desek  aąy 

d łu g ic h  l i"  szerokich ,
100  d ito  1 ca lowych dito d ito  12; d łu g ic h  r a y/ 

szerokich ,
100 dito  lc a lo w y c h  d i to  d ito  a ą 7 d łu g ic h  22/y 

szerok ich ,  
a  d o  d n i a  31.  P a ź d z i e r n i k a  r .  b .  

2000 k loców  n ie o b ro b io n e g o  so sn o w e g o  b u ­
d u lc u  p o  4 0 '  d ługośc i  10 cali w w ierzchoł­
ku  grubości,

38  sosnow ych  be lek  p o  4 0 '  d ługośc i  | | /y 
grubości;

3000 b ieżących  stóp so snow ego  d rze w a  w  
sz tukach  1 i f  i 24*' d łu g o śc i ,

90 sztuk dw uca low ych  dęb o w y ch  dylów  po 
i a 'd ł u g i c h  1 2 "  szerokich ,

8 0 0 0  b ieżących  s tóp  dębow ych  ćwiart nay- 
m n ie y  8 "  szerok ich  i |  cala g r u b o ś c i ,  w  
sz tukach  12 do 24 stóp d ługośc i.

C h ę ć  pod ięc ia  dostaw y roaiący zechcą  swe 
o f fe re n cy e  na wszystko lub  p o iedyńcze  części 
d o  d n ia  7. W rz eśn ia  r. b. pod p ieczęcią  w b ió -  
i z e p o d p i s a n e y  K ró l .  Fortyftkacyi ( p r z y  ulicy

Berlinskiey  N ro .  219.) z łożyć  i p rzy tem  dokła­
d n ie  oznaczyć c e n ę ,  za którą go tow i są dosta­
wiać p o m ie n io n e  gatunk i d r z t wa  po n a  brzeg 
W a r ty  niżey P o z n a n ia ,  lub  na W in ia ry .  Dnia 
n a s tę p n e g o ,  to iest:  dnia 8- W rz e śn ia  r. b. zra- 
n a  o g odz in ie  10. zos taną  n a d e s ła n e  offerencye 
w przy tom ności  su b rn i t te n tó w , którzy się sta­
wią, ro zp ie cz ę to w a n e ,  a z  nay rnn iey  żądaiący- f 
m i ,  ieźeli podan ia  ich będą m o g ły  być przyię, 
tem i,  fo rm a ln e  kontrakty zawarte zos taną ,  

P o z n a ń ,  dn ia  15. S ierpnia 1828-
K r ó l .  F o r t y f t k a c y a .

O d  3 . M ichała  r ,  b, są pom ieszkan ia  do wy­
p u sz c z e n ia  u  F ,  B i e l e f e l d ,

S P R O S T O W A N I E .
W  d oda tku  tey gazety  N r .  5 ę. z dn ia  23. L i ­

pca r. b. w o g ło sz e n iu  K ról.  P russ  Z ac h o d n ich  
D y te k c y i  j e n e ra ln e y  łandszaftowey w Kwidzy­
n ie  z  d n ia  12. C zerw ca  1828. L is t  zastawny 
B o  l i m  i n  m y ln ie  B olum ir t  w ydrukow any  zo­
stał.  1

W yciąg  z Berlińskiego kursu papierów  
i p ieniędzy.

D n ia  15. Sierpnia 182 8 . Papiera­
mi

G otowi­
zną

Obligi długu państwa . .
po po
S3 9 * i

Obligi bankowe a i  do włącznic-
lit. Id. ■ . . . . . — 99

Zachodnio-Pru9kie listy zasta­
wne A . . . . .  . 97i mmm

Zachodnio-Pruskie listy zasta­
wne B ............................... 9 _

Listy zastawne W , Xięstwa
Poznańskiego . . . . 99Ś- 

97 jW schodnio-Pruskie .  . , { 1— .
Szląskie . . . . . . . 10  5i

Poznań dnia 19. Sierpnia 1828.
f  Papieram i, Gotowizn}* O d *t*

Kurs obligów m, Potoania 911- — 4


